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Walka o dowód prawdy.
I le k ro ć  za b iera ł g łos  jak iś  sanator 

w  sp raw ie  B rześcia , to zaw sze zapew niał, 
ae  spraw a p od n ies ion ych  zarzutów  p ow in ­
na  b y ć  rozpatryw aną w  sądzie  i źe on  —  
oczy w iśc ie ! —  m a d o  sądów  p e łn e  zaufa- 

jn ie . I  o to  o d  dw óch  m ies ię cy  w alczy  na- 
;p różn o  prasa  n iezaw isła  o  m ożn ość w yjaś- 
[n ien ia  te j p on u re j spraw y p rzed  sądem  
jpaństw ow ym . W a lczy  o  to prasa, gdyż b. 
^w ięźniow ie brzescy , w ypu szczen i za kau- 
.cją  na w oln ość, n ie  m ają p e łn e j sw ob od y  
jidziałania, a  zap ew n e także n ie  uw ażają
-za w skazane p oru szan ie  spraw y p rzed  są­
dem  w ojsk ow ym , gd zie  już sam o w ytocze­
n ie  p rocesu  oficerom  
„w ła śc iw e g o  d ow ód zcy ".

{sienią
^tykułów o

zależy o d  zgody  
A le  ch oć  szereg  

d z ien n ik ów  w ezw a ł p rok uratora  d o  w n ie- 
p rzec iw  nim  skargi z p ow od u  ar- 

B rześciu  (w ezw an ie  p ozosta ło  
b e z  o d p o w ie d z i!)  i  ch oć na rozpraw ach  
w yw ołan ych  konfiskatam i, red ak torzy  o fia - 

^rowali d ow ód  praw d y  z b. w ięźn iów  brze- 
jsk ich  ja k o  św iadków , to jed n ak  dotąd  n ie  
: uda ło  s ię  u zysk ać przesłu ch an ia  ch oćb y  
-jednego b. w ięźn ia , k tóryb y  p o d  przysięgą  
m ógł o p ow ied z ie ć  o  tern, c o  s ię  w  B rze­
śc iu  dzia ło . D w u krotn ie  ju ż sądy uchw a­
l i ł y  d op u ścić  taki d ow ód  prawdy,* a le —  
(jak  dotąd  —  sk oń czy ło  się  n a  tych uchw a­
ła ch .

O drzucen ie  św iadk ów  brzesk ich  przez  
p rok u ra tora  uzasadniane jest tera, że ze­
znania  ich  n ie  stan ow iłyby  d ow od u  p ra w ­
d y  na zarzuty prasy. G d y  słu ch a ło  się  ta­
k ie j w łaśn ie  argum entacji p . p rok uratora  

i pirzed sądem  krak ow sk im  w  spraw ie  „G ło ­
su  N arod u ", m ia ło  się  och otę  zw rócić  do 

(n ieg o  z  p ro śb ą : „P . p rok u ratorze , n iech  
|Pan sam sform ułu je  zarzuty w  spraw ie  
[B rześcia  tak ściś le  i tak rzeczow o, byśm y 
p rzez  ich  w ydru k ow an ie  m og li sp ow od o ­
w ać p ro ce s  i by w  tym  p roces ie  p rok u ra -

reg o  w a lk a  z  p ro jek tem  BB, n iszczącym  
w sze lk ie  znaczenie Sejm u, b ęd z ie  n ieza ­
w od n ie  w yborn ym  kitem , spa ja jącym  k on ­
stru kcję  z jed n oczon eg o  stronnictw a.

W sp om in a ją c  o  tem  z jed n oczen iu , o d ­
p ow iem y  p rzy  sp osob n ośc i n a  oszczerczą  
insynuację  „C za su ", jakobyśm y zaopatrzyli 
„ z  rad ością  złośliw ym  k om en tarzem " d o ­
n iesien ie , iż z jed n oczen ie  stronn ictw o lu­
d ow e p rzy ję ło  w  sw ym  p rogra m ie  w yw ła ­
szczen ie  b e z  od szk od ow an ia  w ie lk ich  lati- 
ftm djów . K om entarz n asz w yraził op in ję , 
że p ostan ow ien ie  to  zosta ło  w yw ołan e  n ie ­
chęcią  „P ia s ta " d o  m agnatów  z  p ow od u  
ich  o b e cn e j sanacy jnej polityk i. T o  zna­
czy, że „P ia s t" , k tóry  d o  w sp ó ln ego  p ro ­
gram u zd o ła ł w p row ad zić  d w ie  trzecie  
sw ych  postu latów , w  k w estji la tifundjów  
p oszed ł jed n a k  na le w o  z  uw agi na nastro­
je  p o lityczn e  w si. P isząc to  zdaw aliśm y tyl­
k o  spraw ę z  odczytu , jak i w  u b . sobotę  
w yg łosił d la  k ra k ow sk ie j „A k a d em ick ie j 
M łodzieży L u d o w e j"  p o se ł K ie m ik , r e fe ­
ren t u ch w alon ego  progTam u. D om ysł „C za­
su ", że  się  cieszym y z te j anty-latifundjal- 
n e j or jen ta cji w si i  „P ia sta ", je st —  jak  
ju ż w spom nieliśm y  —  insynuacją  „C za su ", 
n ie  p ierw szą  zresztą i n ie  ostatnią p rze ­
c iw  „G ło so w i N arodu ". M usim y p on a d ­
to  zaprotestow ać p rzec iw  tw ierdzen iu  o r ­
ganu „k on serw a tystów ", ja k o b y  w yw łasz­
czan ie  la tifund jów  „p o c ią g a ło  za  s o b ą "  w y ­
w łaszczen ie  m ajątków  kościelnych .

Ż e  p o lityk a  sanacyjna w ie lk ich  ob sza r­
n ik ów  m usi d op row a d zić  d o  zaostrzen ia  
k u rsu  an tyobszarn iczego  na w si, to  n ie ­
raz p rzep ow iada liśm y  i  p rzed  tem i skut­
kam i przestrzegaliśm y. D zisia j n astro je  te 
n ie  m ogą się  w yładow ać, a le  m oże p rzy j­
dzie  czas, k ie d y  —  ja k  w  latach 1918 do  
1921 —  będ ą  u p ły w a ć  n a  p o lityk ę  pań ­
stwa decydu jąco . P rzez  osła b ien ie  „P ia sta "

OSTRZEooGOLENIA

- „ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia.
O d zn a czo n e m ed a la m i w k ra ju  1 z a g r a n ic ą  
W s z ę d z i e  do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia!

Dyskusja budżetowa w Senacie

hamulec. Uchwała anty-Iatlfundjalna jest 
znakiem, że wieś przesunęła się już znacz­
nie na lewo. ax.

jtor nie mógł się sprzeciwić przesłuchaniu usunięto dla demagogji agrarnej wszelki 
i więźniów brzeskich"... Obawiamy się jed- 
, nak, że gdyby p. prokurator pospieszył 
. nam z pomocą i artykuł taki o Brześciu 
j napisał, to  jednak później na rozprawie 
sam . . .  sprzeciwiłby się wzywaniu byłych 
więźniów.

Tak więc sprawa brzeska czekać bę­
d z ie  dalej na sądowe wyjaśnienie. Nie po- 
[wiemy, by ta zwłoka wychodziła na ko- 
[nzyść rządowi i jego partjl Najlepszym 
tego dowodem jest wrażenie, jakie zrobiła 

(Ostatnia decyzja Najwyższego Sądu w spra­
wie bydgoskiej.

J ed n odn iow a  d ysk u sja  „k on sty tu cy jn a " 
w  S ejm ie stw ierdziła  zupełną jedn om yśl- 

' n ość  w szystk ich  stronn ictw  w  odrzu cen iu  
(.projektu BB. W  tych w arunkach , jeś li ze 
; stron y  sanacji n ie  p o jaw i s ię  jak iś  inny 
rozu m n y p ro jek t, k tóryby  skon centrow ał 
d ysk u s ję  w  kom isji, to  ca ła  debata  stanie 
s ię  tem, czem  była on egd a j w  S e jm ie : n ie  
ty le  form ow aniem  postu latów  konstytucyj­

n y c h , ile  p odn oszen iem  osk arżeń  i zarzu­
tów  p rzec iw  rząd ow i sanacyjnem u. Co w ię - 

,oe j, stronnictw a lew icy  w ykorzysta ją  teraz
wskrzeszenie niedorzecznego projektu BB
vńo walki z samą myślą rewizji konstytu­
c ji. Jest rzeczą znamienną, że najostrzej 
przeciw  tej rewizji wystąpił onegdaj pre­
zes wspólnego klubu chłopskiego, dla któ-

.Komedja procesu nrenszeurków.
Moskwa. (PAT). Proces mieńszawidki prze­

chodzi dość monotonnie. kręcąc się wokoło je­
dnego ! tego samego tematu, t. j. rzekomej 
interwencji, jaiką mieńszewicy rosyjscy wspól­
nie z  socjalistami wszystkich krajów i sztaba­
mi gesmer, cbcyih państw mieli rzekomo przygo­
towywać. Oskarżeni przyznają się (!) do wszyst 
kich zarzuconych im przestępstw i potwierdza­
ją w  całej rozciągłości tezy prokuratora, osą­
dzając ostro postępowanie swej partjl i II. 
Międzynarodówki socjalistycznej. Pewną ro­
zmaitość dio procesu wprowadzają czynniki ze­
wnętrzne. W czoraj nip. jeden z prowodyrów 
mieńszewickicih w Berlinie, nazwiskiem Abra­
mowicz, o którym mówi się na procesie, że 
w  latach 1927 i 1928 miał przebywać w  Sowie­
tach za cudzym paszportem i -brać udział w  or­
ganizowaniu miejscowego biura partyjnego, 
nadesłał depeszę, w której stwierdza stanow­
czo, że od roku 1920 do Rosji sowieckiej nie 
przyjeżdżał i z oskarżonymi nie pozostawał 
w  żadmem porozumieniu. Oskai-żeni wezwani 
przez sąd do wypowiedzenia się w tej sjtrawie, 
naizwali to oświadczenie Abramowicza fałszy- 
wem,

Gzy budżet Prezydenta jest wysoki ?
Warszawa, 5. 8. (PAT). 10-te posiedzenie 

Senatu z dnia 5 maca 1931 r.
Budżet Prezydenta referował sen. Drucki 

Lubecki (B. B.) zaznaczając, że rozpowszech­
niane jest u nas mniemanie, jakoby budżet 
Prezydenta RzpKtęj był wyższy, niż budżety 
prezydentów innych państiw. Mniemanie to 
jest zupełnie nieuzasadnione, jeśli 6ię zważy, 
że u nas w  budżecie prezydenta figurują -po­
zycje. których nie zawierają budżety (prezy­
dentów innych państw. Osobiste uposażenie 
Prezydenta wynosi 300 tys. zł., czyli mniej, 
niż gdzieindziej. Referent wspomniał również 
o  kosztach utrzymania gmachów reprezenta­
cyjnych, które wkrótce znacznie się zmniejszą, 
bo zbliża s ię (? ) już czas ukończenia restau­
racji Wawelu. Budżet Prezydenta jest niezmier 
nie skromny, a na żądanie P. Prezydenta po­
czynione zostały w nim jeszcze znaczne oszczę­
dności. Referent wnosi o przyjęcie prelimi­
narza. budżetowego w  brzmieniu 6ejmowem bez 
zmian- Następnie sen. Dracki-T.ubecki przed­
stawi! budżet Sejmu. Jest on również -skrom­
niejszy, niż budżety parlamentów Innych 
-państw i wykazuje dalsze tendencje -oszczęd­
nościowe. Przechodząc do spaw zniżki diet 
poselskich referent podkreśla, że chociaż dla 
posłów jest to uciążliwe, ale przykład ten wy­
woła dobre wrażenie w kraju, zwłaszcza 
wśród włościan, którzy uważają pos’ ów za go­
spodarzy finansowych i budżetowych.

Następnie sen. Drucki-Lubecki referował 
budżet Senatu. Preliminarz ten jest jeszcze 
skromniejszy i żaden Senat na świecie niema 
tak' maTecro budżetu. Proiekt preliminarza na 
r. 1931/32 zawiera oszczędności w  porównaniu 
z poprzednim budżetem. W  imieniu komisu re­
ferent -prosi -o OTzrieeie preliminarza bez zmian.
7kolei sen. Drucki-Lubecki zreferował budżet Brześć nad  ̂Bugiem 5. 3. (PAT). Prezyden- 
N. I. łv. P.. a następnie budżet prezydium rady tem m. Brześcia m:anowany został emer. ppłk. 
ministrów. Referent szerej omówił działalność Mieczysław Wężyk, b. komendant garnizonu m. 
biura usprawnienia administracii podnosząc, że-B rześcia I dowódca 9-go bataljonu saperów.
zmnieiszenie etatów, jest właściwsza droffa d o [ ULEPSZENIA W  KOLEJNICTWIE, 
uzyskania oszczędności, aniżeli zrrmiejszen-e O 5 
15% poborów urzędniczych. Refer-ent podkre-

NAJIDEALNIEJSZY STOSUNEK 
DO KOŚCIOŁA.

Bardzo agresywnie wystąpił sen. Rostwo­
rowski jako rzecznik katolików z B. B. Jeieu 
Ii jesteśmy jedymem (?) państwem, mówił, któ­
re nie miało konfliktu z Kościołem, to zawdzię­
czamy to przewidującemu i obejmującemu sze­
rokie perspektywy marsz. Piłsudskiemu. Sto­
sunek ten jest najidealniejszy (!) czego dowodź1 
oświadczenie ks. wiceministra Zongoł-owicza. 
Następnie sen. Rostworowski atakował prasę 
niezależną z powodu ogłoszenia wiadomości o 
rzekomej odmowie .przyjęcia orderu przez Nun* 
cjusza papieskiego.

Zkolei przemawiał sen. Sicińsld z KI. Nar., 
poruszając sprawę wykonania obowiązku pow­
szechnego nauczania i groihę analfabetyzmu. 
Sen. Sicińsld omawiał postulaty nauczyciel­
stwa, podnosząc pozbawianie nauczycieli pra­
wa swobodnego wypowiadania pogiadów ! kry­
tyki urządzeń szkolnych. Naskutek obecnych 
stosunków w  szkolnictwie szerzy się obojęt­
ność, gloryfikacja wszystkiego, co złe i dobre 
i brak poczucia odpowiedzialności za szkolnie, 
two i stan wychowania publicznego. Mówca 
wystąpił przeciwko wciąganiu nauczycielstwa 
do akcji politycznej 1 nadużywania szkół dla 
celów nie mających z  wychowaniem nic wspól­
nego.

Clq$ dalszą na sir. T-mel

Ppułk. Wężyk Prezvdentem Brześcia.

41 a, że mimo ciężkich warunków b rtu  i pracy 
naszTeh urzędników. nOziotn jeb jest wysoki.

!’ Warszawa, 5. 3. (Teł. wł.). Obszerny porzą­
dek dzienny, wyznaczony na dzisiejsze posie­
dzenie Senatu został stosunkowo szybko w y­
czerpany, gdyż parzy wielu działach budżetu 
nikt nie zabierał głosu. Dyskusja zaczęła się 
dopiero przy omawianiu budżetu Min. Oświaty. 
Budżet tego ministerstwa referował sen. Ehren- 
preis z B. B., wskuzując na to, że pomimo ogra­
niczeń budżetowych prace ministerstwa ujaw­
niają tedenc-ję rozwoju. Referent polecił rządo­
wi sprawę Bibljoteki Jagiellońskiej i pochwalił 
podwyższenie kredytów na dotacje naukowe. 
Senator Rydzewski z B. B. oświadczył, że go­
tów byłby głosować za wnioskiem KI. Nar. 
w  sprawie przywrócenia pełnych 1,400.000 zł. 
na dotacje i uposażenia naukowe dla szkół aka' 
demickich, ale zer względów budżetowych tego 
uczynić nie może. Dalej p. Rydzewski mówił o 
.przepełnieniu uniwersytetów, dowodził, że 
wśród młodzieży brak iedalizm-u naukowego, 
czego przyczyny należy szukać bądź w nieod­
powiednim -personelu szkół średnich, bądź 
w błędnych metodach.

Sen. Nowak z B. B. poruszył kwestję budo­
w y szkół powszechnych, domagając się stwo­
rzenia osobnego funduszu budowy tych szkół.

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.). Od 15 maja przy 
nowym rozkładzie kolejowym wprowadzono 

szereg ulepszeń, dzięki czemu udało się skró­
cić czas podróży o 24.722 minuty. Regularność 
ruchu pociągów pasażerskich w  r. 1930 docho­
dziła do 98%, gdy w r. 1929 do 92% .

SKAZANIE SZPIEGA SOWIECKIEGO.
Trybunał sądu okręgowego we Lwowie wy 

dał we środę -wyrok na Andrzeja Gołńskisgo, 
b. oficera rosyjskiego !  agenta G. P. U., oskar­
żonego o  szpiegostwo. Po jednodniowej tajnej 
rozprawie Gdyński skazany został na 3 i pół 
noku ciężkiego więzienia.

2 STUDENCI POKONALI RUBINSTEINA.
W  Tarnopolu odbył się turniej szachowy 

z udziałem mistrza Polski Rubinsteina, który 
rozegrał równocześnie 29 partyj, pozostawiając 
przytem .przeciwnikom swobodę wyboru barwy. 
Gra, która trwała od godz. 19.30 do 2-giej 
w nocy, przyniosła mistrzowi 23 zwycięstwa, 
5 wyników remisowych i jedną przegnaną. 
Zwycięstwo nad Rubinsteinem odnieśli dwaj 
młodizi uczniowie 2-giej klasy gimnazjalnej 
Fridman i Zieliński, którzy grali wspólnie prze­
ciw mistrzowi.

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.). Komisja Opiek! 
Społecznej Sejmu powierzyła referat projektu 
w sprawie zmiany ustawy inwalidzkiej posłowi 
Wagnerowi Dla załatwienia tego projektu po­
wołano specjalną podkomisją.
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0 czem mm inni?...
Mówig o zgodzie, ale wcigż gro??.
Sanacyjny p ro jek t p opsu cia  K onstytu­

c ji jest w  dalszym  ciągu przedm iotem  dy ­
skusji w prasie . „K u r je r  Warszawski"'* po­
w ątpiew a, by BB napraw dę godził się  na 
kom p rom isy  w spraw ie  K onstytucji. W p ra ­
w d zie  pos. R adziw iłł m ów ił, że p ro jek t 
jest „substratem  d o  d ysk u s ji" , a le p rezes 
BB, p . H ołów k o  m ów ił:

„Pamiętajmy, że to, co postanowił mar­
szałek Piłsudski i obóz przy nim stojący, 
to zawsze jest realizowane, więc i ta spra­
wa zrealizowana będzie. Nie spekulujcie też 
na tem, że w tej sprawie nie mamy więk­
szości, bo w społeczeństwie potrafimy wy­
tworzyć taki nastrój, że biada temu, kto 
zechce uprawiać liberum veto i handlować 
ewemi kilkunastu glosami".

C hociaż p. H ołów k o n ie  pow ied zia ł, że 
„n a stró j"  ten będzie  się  przejaw ia ł w  „ ła ­
m aniu k o śc i"  posłom , to jednak  jest w i- 
doczn em , że sanacja rzuca pogróżk i.

Z Bydcoszczy do Torunia.
D ecyzja  Sądu N ajw yższego w spraw ie 

p rzen iesien ia  spraw y „G azety  B yd g osk ie j"
1 B ydgoszczy do T orun ia  n ie jest ze zro ­
zum iałych  w zględów  krytykow ana, ale w y­
w ołała duże w rażenie. „G azeta  B ydgosk a" 
tw ierdzi, że p oczą tk ow o n ie chciała w ie­
rzyć tej w iadom ości, b o  jeszcze  w  dniu 
8 -go  m arca

„odbyło się posiedzenie Izby odwoławczej 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Madalińskiego, 
które ustaliło,' że niema żadnych przeszkód 
do odbycia procesu w Bydgoszczy pod 
przewodnictwem sędziego Tomaszewskiego 
w dniu B marca b. r., a przecież wydawało 
nam się niemożliwością, aby Sąd Najwyż­
szy, urzędujący w Warszawie, mógł decy 
dować wbrew opinjl Sądu, urzędującego 
W Bydgoszczy, a więc lepiej znającego 
tprawę 1 miejscowe nastroje".

C óż teraz pow iedzą ci w szyscy, k tórzy  
nie chcieli protestow ać przeciw  B rześcio ­
wi, zasłaniając się tem, że spraw ę tę w y­
świetlą sad y? O pozycja dąży d o  tego, ale 
sanacja nie. A ni jeden  dziennik sanacyjny 
nie dom aga się, by rozpraw a przeciw  w ięź­
niom brzesk im  odbyła  się  przynajm niej 
p rzed  roczn icą  kongresu  C entrolew u, ani 
jed en  n ie  m artwi się, gdy n ie  doch odzą  
do skutku w nioski opozycy jn ych  redakeyj, 
b y  p ow ołać przed  sąd w ięźn iów  brzesk ich  
w charakterze św iadków .

Dwa Języki: sanacyjny I zwykły.
W  związku * rozpoczęciem dyskusji 

nad sanacyjnym projektem popsucia Kon­
stytucji stwierdza „ABC", że opozycja i sa­
nacja głoszą nieraz takie same hasła, ale 
inaczej je rozumieją.

„W  języku sanacyjnym pisze się wy­
chowanie państwowe, a czyta kult marsz. 
Piłsudskiego, pisze się niezależność sądow­
nictwa, a czyta usuwalność sędziów, pisze 
Wymiar sprawiedliwości, a czyta... Brześć".

Sprawa reformy kalendarza.
„Rzeczpospolita" omawia dwa p ro jek ty  

reformy kalendarza, opracow an e  z in icja - 
ływy Ligi N arodów .

„Dzielą one oba rok na 52 tygodnie 
siedmiodniowe ł tworzą w latach zwykłych 
„dzień biały", nienależący do żadnego ty­
godnia, w latach zaś przestępnych takich 

i „białych dni" będzie dwa. Według obu 
projektów Wielkanoc przypadałaby stale na 
dzień 8 kwietnia.

Różnią się natomiast oba warjanty 
w bardzo ważnej kwestji. Warjant B dzieli 
rok na 12 miesięcy. W każdym kwartale 
pierwsze dwa miesiące liczyłyby po 30 dni, 
trzeci —  31, a więc zasada równości kwar­
tałów, przy nierówności miesięcy.

Warjant C jest bardziej rewolucyjny.
Dzieli on rok na 13 miesięcy, wprowadza­
jąc pomiędzy czerwcem i lipcem nowy mie­
siąc „sol“ . Według tego projektu każdy 
dzień tygodnia miałby stalą datę. Niedziela 
przypadałaby więc dnia 1-go, 8-go, 15-go 
i  22-go“ .

Zawieszenie broni w Hiszpanii.
Od pewnego czasu zeszła lDszpanja z poli-i t ą d   wszystko zależeć będzie w dalszym cią-

tycznych szpalt prasy. Zniknęły frapujące lytu gu od króla, od jego zachowania się w naj- 
ly, jak: „dyktatura lub rewolucja ” , —  „tron bliższych miesiącach. Momentem decydującymi 
hiszpański zachwiany’1... Dopiero wczoraj przy- ■ będzie jego stosunek do przyszłych Kortezów. 
potaniano nam znowu ten piękny kraj donic- Już teraz bowiem przedostają się zagranicę po- 
s-ienicm o częściowem podjęciu wykładów na głoski, jakoby król żałował swojej „niebacz-
uniwersytetaoh. Bylżeby to objaw już komplet­
nego spokoju? Zdaje -ńę, że. —  nie... Zdaje się, 
że jest to tylko zapowiedź powolnego wraca­
nia Iliszpanji na. tory praworządności i powol­
nego uspokajania się opinji. Po takich wstrząś-

tiej”  obietnicy, że Kortezy będą miały charak­
ter Konstytuanty. I przyporom  się jego słowa 
wyrzeczone w czasie przesilenia rzaduwt-go po 
dymisji jen. Berongucra, żo — „Korona nie mo­
że pójść na wakacje", t. zo. ic  nie może pozwo-

nieniach- jakie przeżyła Iłiszpanja w ostatnich i l;ć Kor.tezom dyskutować nad zmianą ustroju.
miesiącach, spokój zupełny nigdy nie przyeho 
dzi nagle; musi być wypracowany i przygoto­
wany w' zgodnym trudzie wszystkich państwo- 
wo-twórozyoh czynników, i to przez czas dłuż­
szy. Okres takiej współpracy, przynajmniej je­
go próbę, zainicjował obecny rząd admirała 
Arnairą. Z niezłym na. razie skutkiem... Ustały 
podburzające mairfestacje republikanów, —  
młodzież uniwersytecka wraca do studjćw, — 
w miejsce cywilnych gubernatorów z nominacji 
dyktatora przychodzą gubernatorowie repre­
zentujący poszczególne partje polityczne; zmo­
ra rewolucji zniknęła na razie z horyzontu. 
Czemu to przypisać?

C. TomaseBi, korespondent hiszpański me­
diolańskiego „Ccrriere delta Sera", przypisuje 
tę zmianę dwom czynnikom: królowi i wojsku... 
Królowi dlatego, że jego obietnica dana przy­
szłym Kortezóni oba.rakitćru Konstytuanty roz­
broiła republikanów; wojsku zaś dlatego, że za 
chowało w ostatnich nresiąca.ch (poza rdelicz- 
nemi wyjątkami) poprawną neutralność w sto­
sunku do walk politycznych, a bez interwencji 
wojska nie udaie cię w Hiszpanii żaden prze­
wrót. N:e ostatnim jednak powodem oęfubie- 
nia fermentów rewolucyjnych jest bierność mas 
robotniczych w ostatńch tygodniach. Rewolto 
wały się łatwo, ja.k długo kroi był nieustępli­
wym na punkcie Konstytuanty. Skoro się. je­
dnak na nią zgodził, zapanowało przekonanie, 
te należy czekać na przyrzeczone wybory do 
Kortezów.

Mylą się jednak ci. którzy sądzą, że już 
wszystko w porządku, a ,,1‘ ordre regrce" w Ma­
drycie. Tak nie jest.

„Hiszpania najbliższych miesięcy    tOr
powiada wsonmnianv korp-snoiridpfit przyja- 
.znwro dla hiszpańskiej dynastii pisma —  
będzie Jednym z na>hardz’ej Interesuiacych 
politycznie kralów świata; pozostałe bo­
wiem ciągle kra*em, w którym są prawdo­
podobne wszystkie możliwe kryzysy i.wszyst 
kle eksperymenty*.
Żadna zatem możliwość nie jest. wykluczo­

na. Tak wzmocnienie autorytetu królewskiego, 
jak przewrót republikański. T z n ó w   jak d o -

Gdyby te elewa król rozumiał w ten sposób, 
żc nie dopuści do żadnej poważnej zoramy 
w konstytucji z r. 18711. nie mówiąc oczywiście
0 przejściu na ustrój republikański, to trzeba- 
by się było obawiać cdżyc’a amtydynastycz- 
nyeh ruchów, i to  kto wie. czy w formie nie 
ostrzejszej, od dotychczasowej Partje bowiem 
lewicowe miałyby dobry argument przeciw kró 
łowi . łamiącemu dane słowo"...

Trzeba iedmak werzyć. te król który już 
raz dowiódł przezorności, nie pójdzie na tę 0- 
Rtateczmnść. ale w drodze wymów % partiami 
po1 hyeznem? uz.o-ndni swól minki widzenia na 
rcfoiroę konstytucji z narodem. Żc o tom my­
śli. śwndeza wiadomości o zamierzonej rekon­
strukcji rządu. Mieliby do niego wejść teraz 
reprezentanci także środkowych stronnictw, 
których tam dotąd nie hv!o. Świndeza także 
prw^otowmpa do wyborów municypalnych.

Mą ją się one odbvć w  drru 12 kwietnia 
(w maiu mają nastąpić wybory do rad prowin­
cjonalnych. w czerwcu do parlamentu), a rząd 
dyskutuje w tych dniach ordynację wyborczą
1 statut samorządowy. Od tego czy potne tana 
w radach reprezentanci tworzonych przez Pri­
mo de Rirere ..korporacyj1’ , czy też wszyscy 
radcowie pochodzić będą z wyborów. — a 
szczególnie od tegój czy rząd zapewni swołio- 
dę wyborów. — zależeć be-kre stosunek społe­
czeństwa do króla w najbliższych miesiącach 
i koniec końców rozwój przyszłych wypad­
ków.

To kilka danych wviaśniają nam obecną 
sytuację polityczną H:szoarji... Zapanował 
skutkiem przezornej taktyki króla na raz!e 
speikói Żebv się jednak ten stan rzeczy utrwa­
lił. i żeby kraj wrócił do trwałej równowag), 
trzeba bodzie jeszcze szeregu mieedęcy i dużej 
dozy taktu i loialnośm ze strony króla. Obecne 
nastroje polityczne można nazwać ..zawiesze­
niem broni", które królowi rozwiązuje ręce 
wprawdzie, ale wkłada na niego i na rząd obo­
wiązek pozytywnej pracy nad przywróceniem 
praworządności. Jeden fałszywy krok może 
cofnąć Hiszpauję do stanu z przed miesiąca.

W. Z.

jMBBBLUP

Konstancja I Genewa.
NA MARGINESIE SESJI STYCZNIOWEJ LIGI.

I. Konstancja a Genewa? Oo zestawienie na rozkaz władzy, bez głębszego przekonania, 
take ma oznaczać, zapyta zdziwony czytelnik, misji się podejmuje, zaznaczył Brudzeweki na 
niebardzo rozumiejąc dlaczego miasto, co on- wstępie, że jako uczony, nie zaś jako wysłan- 
giś ojców Konstancy eńskiego Soboru gościło, nik swego króla występuje. .N on tamąuam am- 
w naszym tytule obok siedziby Ligi Narodów bassiator hoc facia —  mówił —  sod tamąuam 
figuruje. A jednak zestawienie to da się" w zu-. doctor". Wyjaśniwszy w ten sposób swą rolę, 
pełności uzasadnić i właśnie pragnęlibyśmy się rozpoczął nasz uczony ofensywę. W ńistorycz- 
paru uwagami na tem temat z czytelnikami po- nej części swych wywodów podniósł z nacis- 
dzielić z założenia wychodząc, że choć juiż spo- kiem, żo Zakon został do Polski przez polskie- 
ro czasu od zakończenia obrad genewskich mą- go ksęcia sprowadzony w tym celu, by ziem 
nęło, to jednak konflikt polsko-niemiecki, co się polskich od najazdów sąsiednich pogan bronić, 
tak bardzo z powodu nadużyć wyborczych za- a ich samych do wiary chrześcijańskiej nawra- 
ostrzył. powinien stale uwagę w kraju zaprzą- cać. Nie omieszkał on również przypomnieć, 
tać. Dlaczego? Odpowiedź prosta. Primo, bo że ziemie przez Krzyżaków zamieszkałe w len­
nie został on dotąd przez Radę Ligi zlikwido- no orni a nie na własność otrzymali Otóż. śpo- 
wany. ale w maju znów stanie się aktualnym; soby, jakich się ci zakonnicy przy rozszerzaniu 
secundo, bo. ten poTtyczny mcydens ma zbyt Ewangelji posługiwali, tak były z duchem 
ważne dla dalszego rozwoju polsko-niemieckich Chrystusowym sprzeczne, a ich stosunek do 
stosunków znaczenie. J Polski tak zdecydowanie wrogi że zrozumiałem

Wiadomo, żo niemiecki „Drang nach O sten",1 i®8* Polaków, by swych niesfornych
to nie jakieś platoniczne życzenie, nie poparte f ^ dow £ *  prędzej się pozbyć, tem bar- 
czynami; przeciwnie, świat germański wysyłał f e _ , ze„ 
na Wschód pełnych enetgji

Kościół katolicki nie odrzuca zasadni­
czo myśli o reformie kalendarza, ale zda-

l zapału bojowni­
ków których ządamem było wraz z głosze­
niem Ewangelji niemieckiej kulturze dr<-gę to­
rować Daleką jest od nas myśl nie doceniania 
zasług, jakie wobec ogólno ludzkiej kultury 
naród niemiecki położył. Geniusz germański 
stworzył we wszystkich dziedzinach pracy wa­
lory. których doniosłość każdy kulturalny ozło

z Polską, pobyt Krzyżaków w tych stronach 
zupełnie stawał się bezcelowym. Nic jednak nie 
pomagały skargi do Rzymu zanoszone, nic nie 
pomogło i zwycięstwo pod Tanmenhergiom. 
Spór Polski z Zakonem ciągle się przewleka! 
i oto na Kons tancyeńskiin Soborze epilog swój 
znalazł.

Ale historyczne rozważania, choć niezmier­
nie ciekawe, nie mają tak wielkiej jak teore-wiek uznać musi. Mimo to nie ulega wątrJiwo

ś.ci,. że sposoby do jak:cli się Niemcy przy re- tyczne doniosłości, bo pierwsze nie są już rzecz 
. , . alizowaniu tej dziejowej misji uciekali, na bar- oczywista, aktualne, gdy te drugie cały swój

m em  „R zeczy p osp o lite j"  reforitfa przyn io- <jzo 0&trq krytykę zasługują, a gdy o caduży- walor zachowują, autor bowiem stara się ide- 
słaby  ty lko w tedy korzyść, gdyby była p o - przez nich popełnianych mowa, to każde- owo swój krytyczny stosunek względem Zako-

yerberibus esigit M em H... Jeśli więc wobec 
prawa natury wszyscy ludzie są równi to nie 
może wytrzymać krytyki teorja, wedle której 
cesarz rzymski miał do ziem przez niewiernych 
i schizm a tyków zamieszkałych prawo, 1 dlate­
go wszelkie dotacjo, jakiemi Krzyżacy tak się 
szczycą, winny być uważano za nieważne, a 
sama instytucja, co się szczytnym hastom Eman 
gelji sprzeniewierzyła, zniesiona.

Oczywiśeró Krzyżacy uie zostali Brudzew- 
skiemu w odpowiedzi dłużni, a obrońca ich Jan 
Falkenberg, również z rozprawą na Poborze 
wystąpił, w któroj starał się dowieść że nie- 
tylko poganie, ale wszyscy wogóle władcy są 
jurysdykcji cesarskiej poddani, i że „niewierni, 
wzdragając się takowej uznać, na mieniu co- 
saitwkieui dopuścili się grabieży i mogą być do 
posłuszeństwa przymuszeni*. Stąd według nie­
go logiczny wrrosek wypływa, że Polacy któ­
rzy zbyt daleko tolerancję w stosunku do po­
gan i schizmatyków posuwają tem samem dla. 
świata chrześcijańskiego stanowią niebezpie­
czeństwo i ze wszechmiar zasługują na to, fcy 
przeciw nhn ogłosić knicjatę .Z pełności serca 
usta mówią" głosi Pismo Święte i nasz autor 
w nadmiarze szczerości nie waha się Polaków 
nazywać... poganami.

Lozanna w marcu 1931 r.
Ks. Wacław Tworkowski.

Niezdrowe stosunki w szkole 
francuskiej.

Francja nie może sobie dać rady z nauczy­
cielstwem szkół powszechnych, mianowicie 
z jego „syndykalistyczną" polityką i z jego 
„laicyzmem".

Nauczycielstwo państwowych szkół pow­
szechnych- wc Francji należy w */„>. do związku 
który od paru lat wchodzi w skład socjalistycz­
nej potężnej „Confederation Generale du Tra- 
vail" (C. G. T), a w */io nawet do komunistycz 
nej organizacji. Nic dziwnego, że nauczyciel­
stwo skupione w tych organizacjach uważa się 
po prostu za odłam proletarjatu prowadzące­
go walkę klasową na równi z metalowcami, 
górnikami i t. p Pracę nauczycielską traktuje 
tylko jako zawód, który mu ma zapewnić utrzy 
manie.' A, jeśli „pracodawca" nie idzie po linji 
postulatów zorganizowanego nauczycielstwa, 
wówczas związek chwyta się strajku, i przy je ­
go pomocy wymusza spełnienie żądań. Jest to 
wprawdzie przeciwne ustawom szkolnym, ale 
pierwszy Herriot, nie mając siły ani ochoty 
przeciwstawienia się silnej organizacji, pógo 
dzil się z faktami. Następne rządy już sobie 
nie mogą dać rady w tej sytuacji. ! „Temps" 
oburza się, że nowy minister oświaty, Roustan, 
„z otwartemi rękoma" przyjmował w biurze 
delegację organizacji, która nielegalnemi środ­
kami chce walczyć, i w tychsamycb dniach, 
kiedy się gotowała do audjencji u ministra, 
przygotowywała strajk członków komisyj egza 
minacyjnyeh dla poparcia swoich postulatów.

Oburza się „Temps" także na związek, że 
szpieguje i prześladuje tych nauczycieli, którzy 
„chodzą na Mszę".

Niezadowolony jest „Temps" także i ze 
stosunku nauczycielstwa do „szkoły świec­
kiej" i wogóle do „laicyzmu". Organ paryski 
zapewnia, że szkoła „świecka" („neutralna") 
nie oznacza „szkoły sekciarskiej" (a.ntyreFgij- 
nej), czemu jednak praktyka przeczy; ale i 
on musi przyznać, że socjologia i historja reli- 
gij w „szkołach normalnych" (przygotowują­
cych nauczycielstwo) wytwarza „fanatyzm" 
antyreligijny. A już „neutralności" wobec reli- 
gji nie mogą w żaden sposób zachować nauczy­
ciele „odbierający z Moskwy (!) rozkazy" t. j. 
nałpżący do komunistycznej organizacji.

Wszystko to, o czem pisze „Tem ps" jest 
nad wyraz smutne i groźne. Musi s:ę znaleźć 
ktoś, kto wreszcie położy kres tej swawoli 
w szkole francuskiej, jeśli ta szkoła nie ma 
się stoczyć na poziom socjalistycznę-komuni- 
stycznej instytucji agitacyjnej.

wszechną. Tymczasem narody są bardzo i mu, komu historja połsko-roemieckich rtosun-
konserwatywne. Nawet referma gregorjań-1 n;e :e&{ obca. mtlsj &ję epizod o ogromnem 
ska jeszcze me wszędzie weszła w życie.
Reforma wywołałaby w każdym razie za­
męt w stosunkach rodzinnych, handlowych
I r F r f r ^ r ? 1' ^  P0W,nPa Zakonowi które na Konstaneyeńskim .-horze
  ?C~ i . i e I  ’. ^VćrP0T.viedz:ec U1ia}0 mir-jsce i wielkie wywołało wrażenie.

W obawie, żeby nie wzięto go za zwykłego dy

kulturalnem znaczeniu przypomnieć, a miano­
wicie publiczne wystąpiem;e Rektora Akndemji 
Krakowskiej. Pawła Brudzewsk'ego przeciw

przeciw obu projektom Ligi. 
 — X płoanatę, który, jak to się często zdarza, tylko

nu uzasadnić i dowieść, że ich postępowanie i 
z prawem natury i z duchem Ewangelji jest 
sprzeczne. Krzyżacy np. twierdzili, źe poganie 
bliźnimi naszymi nie są i źe siłą wolno ich na 
wiarę Chrystusową nawracać, to też Bndzew- 
s-ki słusznie zupełnie do żywego oburzony wo­
ła. iż niesłychaną dotąd było rzeczą, by przej­
ście na chrześcijaństwo wymuszano kijami. 
„N ova  et inaudita ęst ista oraedicatio3 qu*e

W ALKA O BRATNIĄ POMOC 
W WARSZAWIE.

Walne Zebrane Bratniej Pomocy Uniwersy­
tetu Warszawskiego zostało ostatecznie zwo­
łane na dzień 8 marca. Opóźnienie terminu tłu­
maczy się tem, że Zarząd Bratniej Pomocy 
chciał urządzić zebranie w takiej sali, która 
korzysta z praw gmachów akademickich. Sa­
le, do których może wkroczyć policja, mogły­
by zachęcać awanturników do zakłócenia spo­
koju w nadziei, że policja zebranie rozwiąże. 
W gmachach uniwersyteckich sytuacja bojów- 
karzy jest trudniejsza.

UgrnjKiwania sanacyjne starają się opano­
wać Zarząd Bratniej Pomocy i rozwinęły w tym 
celu żywą agitację. Obecna więkajoćć, rządzą-



„GŁOS NARODU" z dnia 8-go marca 19?f. Sir. R

ca  Bratnią Pomocą, również m e zaniedbuj.- 
agitacji i podkreśla w swych ulotkach propa­
gandowych, że dotychczasowy Zarząd z p. 

Kurcjuszem na czele pracował bardzo owocnie 
dla dobra instytucji.
... Celtar zapobieżenia możliwym szarciom na 
Wałnem Zebraniu zaprosił p. rektor Michało­
wicz delegatów organizacyj akademickich na 
konferencję. Na konferencję zaproszono rów- 
nież przedstawicieli Legjonu Młodych, organi. 
zacji sanacyjnej, znanej z urządzania, napadów. 
Przedstawiciel Młodz. Wszechpolskiej, p. Mos- 
dorf zażądał usunięcia delegatów Legjonu Ml o 
dych powołując się na to, że organizacja ta 
została napiętnowana przez wiec ogolno- 
akadetnicki. Gdy p. rektor Michałowicz odmó­
wił, p-zedstawiciele Mł. Wszechpolskiej opuści­
li zeoranie, a to samo uczynili delegaci Bratniej 
Pomocy.

R e k to T  przedstawił swoje życzenia co do 
zachowania spokoju na Walneim Zebraniu, pd ■ 
ozem konferencję zamknięto.

n a c z  k o m it e t  a k a d e m c k i  p r z e c iw
OSZCZERSTWOM NA MŁODZIEŻ.

Naczelny Komitet Akademicki wobec poja­
wiających się w prasie pewnego odłamu, ten­
dencyjnych notatek o tem, jakoby nadużycia 
popełnione niestety w ostatnich czasach przez 
kilku akademhców, ujawnione były dopiero na 
skutek interwencji z zewnątrz, ka iCgo/y c..nie 
stwłerd-a, że we wszystkich wypadkach spra. 
w y skierowane były na drogę sądową przen 
Zarządy odpowiednich <>rgamzacyj akademic­
kich. W  żadnym wypa :iku nie zaszedł fakt tu­
szowania spraw, jak to imputuje młodzieży 
akademickiej pewien odłam prasy, szkodząc 
w ten sposób dobremu imieniu akademika poi 
skiego. Jednostki, które popełniły nadużycia, 
plamiąc tem honor studenta-usunięto poza na­
wias organizacyj akademickich. W szyscy winni 
■ponieśli lub poniosą karę.

Nowe śniegi w uzdrowiskach.
Zakopane. Po dłuższej odwilży spadły 

większe śniegi. W uzdrowisku i najbliższej 
okolicy leży warstwa 50 em., w górach pokry­
wa śniegu jest jeszcze grubsza. Temperatura 
utrzymuje się w równomiernej wysokości oko­
ło  5 stopni poniżej zera, dzięki czemu stan 
lodu na torze ślizgawkowym jest doskonały 
Obecnie śnieg pada w dalszym ciągu. Z waż­
niejszych imprez aportowych bieżącego tygod­
nia wymienić trzeba zawody narciarskie, jakie 
w najbliższą sobotę i niedzielę odbędą się 
w Zakopanem, zawierając w pręgramie prócz 
niezmiernie ciekawych biegów także i skoki 
na wielkiej skoczni na Krokwi. Warunki kwa­
terunkowe są nadal dogodne.

Krynica. Od kilku dni padają wielkie śnie­
gi i w okolicznych górach są najdoskonalsze 
w obecnym sezonie warunki zimowe. Tempe­
ratura około — 2 stopnie. Oba tory saneczko­
we znajdują się w doskonałym stanie i groma­
dzą liczne rzesze zwolenników. Ruch kuracju­
szy zwiększył się wcale wydamie. Podnieść 
należy pewnego rodzaju inowację, wprowadzo­
ną onecnie, a mianowicie ryczałtową opłatę za 
trzytygodniowy pobyt w Krynicy. Program 
obejmuje trzytygodniową kurację w Krynicy 
wraz z mieszkaniem, dojazd z dworca i na dwo­
rzec, całkowite utrzymanie, dwukrotną wizytę 
lekarska, 10 kąpieli mineralnych —  wszystko 
za ryczałtową kwotę 360 zł. Zgłoszenia na te­
go  rodzaju wyjazdy nrzyjmnje biuro podróży 
Orbis w Krynicy.

Rabka. T«mperauira w Rabce obniżyła się 
!  spadly  wielkie śniegi. Pokrywa śniegu w y­
nosi oDecnie 30 cm., a że śnieg pada dalej, 
przeto dobre warunki zimowe zapowiadają się 
na dłuższy czas. Przygotowania do wiosenne- 

}go, a nawet letniego sezonu są już w toku, 
'w  szczególności naprzykła-d ciekawem jest, że 
; prawie wszystkie pensjonaty na lato zostały 
już przez pizedsiębiorców wydzierżawione.

Bójka nauczyciela z uczniem
w żydowskiem g‘mnazjum w Łucku.

Prywatne gimnazjum żydowskie w Łucku 
było omoguaj widownią gorszącego zajścia mię 
dzy nauczycielem matematyki Landem a  ucz­
niem 7-mej klasy Dałem. Tłem zajścia było 
wybicie szyb w mieszkaniu nauczyciela Landa.

Poszkodowany, podejrzewając o ten kary­
godny czyn Dala, wypoliczkował go publicznie 
w klasie, pizyczem rozbił mu nos.

Uderzony uczeń rzucił się na nauczyciela ! 
kilkakrotnie go spoliczkował. Gorszącemu zaj- 
Sciu położyli Irrea inni nauczyciele zakładu, 

-którzy rozdzielili walczących. Sprawa tego 
niebywałego skandalu oparta sie o wyższe 
władz szkolne.

U cieczk a  posła-koim unisty.
Członek komunistycznej frakcji poselskiej, 

poseł ukraiński Tkaczow, który na wniosek 
'szeregu prokuratur sądów ofcr. wyoany został 
orzez Sejm władz oni sądowym, uciekł onegdaj 
zagranicę. Podobno Tkaczow zbiegł orzez 
GdarLiŁ do B olssew ji ^

Wenecja... pod śniegiem.

Oto nastrojowy obrazek „miasta lagun", które pokrył świeży śnieg. Od kilku lat po raz 
pierwszy w tym roku śnieg spadł w Wenecji.

mas

Biblioteka z przed 33 wieków
Wiosną 1929 r. orjentaliści pp, Schaeffer i 

CIie.net zaczęd rozkopywać pagórek zwany 
Ras Shamra, położony około 13 km. na północ 
od Laodycei w północnej Syrji. Spodziewali się 
tam odkryć coś nowego, a odkryli więcej niż 
się spodziewali, odkryli „nową kartę historji 
Wscnoau".

Prócz oowioin odkopania grobowców i dwo­
ru królewskiego miasta Sapun, leżącego woko­
ło Ras Shanra —  w jednym ze spalonych 
w  odległej starożytności budynków, odkryli 
sporo rozmaitych przednrotów i skład tabli­
czek pokrytych pismem częścią, takiem, jak 
na tabliczkach z Tel-el-Amarna w  Egipcie, 
częścią babilońskiem. a na 18 tabliczkach i 5 
toporach pismem klinowem, ale dotychczas nie- 
znanem. Chodziło o jego odczytanie.

Już p. Virolleaud, który ogłosił sprawozda­
nia z tych wykopalisk, zauważył, że składa się 
cno z małej liczby znaków, że więc musi być 
pismom alfabetycznem. Zauważył on tylko 27 
znaków, podczas gdy jedynie dotąd znane pi­
smo klinowe eylabiczne posiada ich ponad ty­
siąc.

D c odczytania tego pisma, zabrali się 
w  pierwszym rzędzie prof. Uniw. w Hall Hen­
ryk Bauer i dyrektor jerozolimskiej szkoły bi­
blijnej O. P. Dkorme, dominikanin.

Zauważono, że na niektórych toporach 
powtarzają się te same wyrazy. Z ułożenia li­
ter domyślano się że muszą one oznaczać naz­
wę „topór" i jego właściciela- Prof H. Bauer1 
na wyraz „topór podstawiał litery „g  r z n" 
(semickie alfabety nie posiadają samogłosek). 
O. P. Dkorme oznaczał inne litery początkowo 
bezskutecznie, jednakże potem odkrył wyrazy: 
,,r b k  h n n m“ „do przełożonego kapłanów".

Przy tem domyślał się, że.bibljoteka, którą od­
naleziono należeć musiała do świątyni. Przy 
nomocy tych sześciu liter O. P. Dhoune ozna­
czył prawie cały alfabet, skłądający się jak 
zauważył już p. Vir-olleaud i  27 liter

Równocześnie jednak prof. H. Bauer ogła­
sza też wyniki swej pracy w formie odtworzo­
nego alfabetu, który jednak w zasadniczych 
ki k u  literach różnil się od aliabetu O. P- Dho1-'  
me‘a. Jak się okazało alfabet tego ostatnie­
go był bliższym prawdy. Po małych jego po­
prawkach i uzupełnieniach oznaczono litery 

na toporze nie „g  r z n" jak chciał prof. H. 
Bauer, ale „k r s n" zgodnie ze zdaniem O P. 
Dhorme‘a.

Ten odtworzony przez siebie alfabet O. P. 
Dhorme ogłasza w  „Revue Bibliąue" na sty­
czeń 1931 r. i równocześnie podaje szereg prze- 
tłomaczonych tekstów. Fragmentaryczny ich 
charakter daje zaledwie pojęcie o ich treści. 
Są to teksty świątyń ue, w których szczególnie 
często występują rozmaite wsohodme bóstwa, 
a nawet niektóre znane z Pisma św. Starego 
Testamentu. Pozwoli to na dorfadniejsze ich 
poznanie.

Teksty odczy tane przez O. P. Dborme‘a po ' 
chodzą z XDI w, przed Ghr. Przy tem trzeba 
pamiętać że pochodzą z dawnej stolicy „Sa­
pań “  Bebreowie tą nazwą oznaczali „północ", 
co znaczy, że 6tolica ta musiała kiedyś odgry­
wać wielką rolę na Wschodzie; znaczenie w y­
kopalisk może więc przedstawiać dla historji 
dużą warfośó.

Mamy nadzieję, że wiecej odkopanych i od­
czytanych tekstów przyniesie nam poznanie 
„nowej karty historji W schodu" jak się wyra­
zili jej oakrywcy. T. S.

Nowy dzienn ik  B. B. S.
Z Warszawy donoszą, że onegdaj ukazał 

się nowy dzieom.iL p. t. „W alka". Pismo to jest 
organem B .B. S. odłamu p. Jaworowskiego, j

i
Wyższa szkoła włókiennicza w Łoił; i

600-tysieezra Łódź nie posiada dotyhczas 
żadn ej uczelni o charakter i© i prawach szkoły 
wyższej. Nie prędko ziszczą się marzenia. Ł o ­
dzian o własnym uniwersytecie, więc tymcza­
sem podjęto inicjatywę zreformowana Istnieją­
cej w Łodzi państwowej szkoły włókienniczej 
taik, aby stanowiła szkolę wyższą dla w y g o ­
towania fachowców gałęzi włókienniczej. Ltwe 
rzeme nędą nowe działy w tej szkole i otrzyma 
ona charakter szkoły wyższej.

^of. Kostrzewski —  prof. Znamierowski
W yrok sądu apelacyjnego.

Przed sądem w Poznaniu odbyła się 
rozprawa odwoławcza przeciwko prof. uni­
wersytetu poznańskiego dr. Znamierow­
skiemu, oskarżonemu o zniewagę przez 
irof. dr. Kostrzewskiego podczas osławio­

nego odczytu Kaden-Banarowskiego w Po­
znaniu w dniu 11 listopada 1929 roku. 
Sąd podtrzymał wyrok pierwszej instancji 
co do 'stnienia obrazy w postaci rucha 
ręką, symbolizującego policzek, uchylił na- 
iniiast wymiar kary 3 dni bezwzględnego 

aresztu i zamienił ją na grzywnę 150 zł. 
Sąd odrzucił natomiast zarzut obrazy sło- 
wnej, przyjmując, jako okoliczności łago­
dzące, wieikie Dodmecen‘ e prof. Znamie­
rowskiego. Obrońca oskarżonego zgłosił 
kasację do Sądu Najwyższego

Kontjres pracowników umysłowych, i
W  dniach' 8 i 9 b. m. odbędzie się w War­

szawie wielki kongres związków' pracowników ‘

umysłowych, organizowany przez Centralną 
organizacjo związków zawód. prac. nmy-L —  
W  kongresie wezmą udział delegaci 28 orgaai- 
zacyj pracowniczych z  Warszawy, Łodzi, Ra­
domia, Lwowa, .trakowa. LumKna, Wilna i 
Poznania. Omawiane bęoą sprawy kryzysu go­
spodarczego, bezrobocia, zniżki płac, oraz kwe- 
stja organizacji i ubezpieczeń społecznych.

Echa napadów na „Gaz. Warsz."
.W okresie wyborczym ub. roku jacyś nie­

znani bardyci nartyjni dokonali kilku napa­
dów na lokal redakcji „Gazety Warsz.", przy- 
eze,m za każdym razem wybijali szyby, nie mo­
gąc dostać się do środka lokalu. Na. skutek 
tych bezcelowych napaaow na. redakcję 
„Gaz. Warsz." nawiedziła policja mundurowa i 
polityczna, która podczas rewizji znalazła kil" 
ka sztuk broni krótkiej bez właściciela. Po- 
lreważ dochodzenie karno-administracyjne 
wcale nie ustaliło okoliczności, przez kogo, 
kiedy i w jakich u arunkach broń mogła być 
pozostawiona, w lokalu, przeto starostwo grodz 
kie Warszawa— Południe, skazało p. M. Nikle- 
wicza, jako wydawcę „Gaz. W arsz." na 3.000 
zł. grzywny lub 3 miesiące aresztu. Zasądzony 
zażądał skierowania sprawy na drogę sądową.

KATOLICKI CZYN KOLEJARZY W  SUCHY.
Z Suchy piszą nam: Miasteczko nasze, a 

zwłaszcza kolejarze tutejsi, miłe przeżywali 
chwile w niedzielę da. 1 bm. W  dniu tym od­
było się uroczyste poświęcenie ołtarza św. Jó­
zefa w kościele parafjalnym. Wspaniała ta świą 
tynia, zyskała ozdobę trwałą, w  postaci mo- 
zajki ołtarzowej, przedstawiają.cej św. Józefa 
z Dzieciątkiem. Jezus na ręku, wykonaną przez 
młodego, art. mai, Ed. Matuszczaka z Krako­
wa, z fundacji miejscowych kolejarzy. Poświg-.

Rekolekcje wielkopostne 
w katedrze kieleckiej.

Z Kielc piszą nam: —  Jak społeczeństwo 
polskie mocno jest przywiązane do wiary 
i Kościoła, jak garnie się do Boga w tych 
ciężkich czasach, mamy sposobność przekonać 
się o tem teraz w Wielkim Poście podczas re- 
kolekcyj. Od 21 do 28 lutego odbywały się 
w tutejszej katedrze rekolekcje dla miasta 
Kielc. Prowadził je znany tu ciobrze wszyst­
kim misjonarz diecezjalny, ks. prałat St. Mar­
chewka, proboszcz z Jędrzejowa, który już od 
ośmiu lat z rzędu daje rekolekcje w katedrze 
kieleckiej. Przez cały dzień, zarówno rano, jak 
i, wieczorami katedra wypełniała cię słuchacza.' 
rai po same brzegi, tak, że wiele osób nie mo­
gło się dostać do wnętrza. Głęboko obmyślane, 
a z wielką gorliwości i wymową wygłaszane 
nauki rekolekcyjne poruszały do głębi słucha­
czy i kruszyły najzatwardzialsze serca. Po ka­
zaniach ogólnych dla wszystkich, ks. Misjo­
narz wygłaszał przez cztery dni nauki stano­
we, dla każdego stanu osobno, po których 
następowała, spowiedź poszczególnych stanów.

Wzruszający to był widok, gdy obszerna 
katedra wypełniała się szczelnie już to mat­
kami, już to ojcami, już tc młodzieżą męską 
i żeńską 1 W  tym roku dało się zauważyć da­
leko większą ilość mężczyzn i młodzieńców, 
niż po inne lata- Chociaż do konfesjonałów 
zasiadało codziennie po 15 i więcej kapłanów, 
mimo to nie mogli podołać pracy i spowiadali 
nieraz do 11 godz. w nocy. Mimo dokuczliwe­
go zimna, licho odziani ludzie, drżąc z zimna, 
cierpliwie oczekiwali swej kolejki przy konfe­
sjonałach.

Wspaniało bardzo odbyło się zakończenie 
rekolekcyj w sobotę. Do generalnej Komunji 
św. przystąpiło około 6000 osób. Rs. misjo­
narz po ostatmem kazaniu udzielił wszystkim 
błogosławieństwa Ojca św. z odpustem zupeł­
nym. Uczestnicy rekolekcyj ze łzami w  oczach 
dziękowali ks. misjonarzowi za gorliwą pracę 
i zapraszali go głośno z rekolekcjami na rok 
następny.

O strożność Edisona
?j oka.zji swych osiemdziesiątych czwartych 

urodzin Edison przyjął przedstawicieli prasy, 
czego naogól unika i po przyjęciu złożonych 
mu życzeń; odpowiadał dziennikarzom na dzie­
siątki pytań, zadawanych przez reporterów, ko 
rzysłających z niezwykłej gratki Tylko na 
dwa pytania Edison nie chciał odpowiedzieć: 
„Jak zwalczyć bezrobocie"? i „Kogo z pośród 
żyjących zaliczyć do piątki największych lu­
dzi świata"? Prócz wielkiej wiedzy i genjuszu, 
Edisonowi nie sposób ©omówić ani skromności, 
ani ostroźmośeL, i t

Karfki chlebowe na Śląsku 
Opolskim.

Zarząd miasta Zabrza na ŚląsBń Opolskim 
postanowił wprorwad ić na nowo skasowane po 
wojnie kartki na chleb. Z kartek tych korzy­
stać będą oczywiście tylko bezrouoia5. Chleb 
wypiekamy dla odbiorców kartkowych ma być 
pod względem gatunku gorszy od sprzedawa­
nego meranałnie. Fakt ten wywoła! drżę obu­
rzenie yśróó głodnych bezr ibo mych Ślaska 
Opolskiego.

Morderca z Duesseldorfu stanie 
w sierpniu przed sądem.

Rozprawa przeciw masowemu mordercy 
w Dueeseldorfie, Piotrowi jEuertrfiowI rozpocz­
nie się urzed sądem przysięgłych w ponw ie 
sierpnia. Proces ten wzbudza zarówno w  NIem 
czech. jak i za,granicą olbrzymie zainteresowa­
nie. Dotychczas już zgłosiło swój przyjazd do 
Duesceldcrfu 150 przedstawteiel! prasy nie­
mieckiej | zagram -znej. Wobec przev id ziano1 
go tłoku publiczności, sąd za zgodą minister­
stwa sprawiedliwości, zdecydował się przenieść 
rozprawę do wielkiej sali gimnastycznej.

cenią dokonał prepozyt kościoła w  Suchy Ks. 
J. Sławiński w  otoczeniu miejscowych księży, 
który też na Sumie wygłosił podniosłe kazanie 
o opiece Św. Józefa. Uroczystą Sumę celebro­
wał Ks. Kam J. Para, katecheta z Krystynowa 
ad Siersza- Orkiestra smyczkowm kolejarzy 
odegrała piękną Mszę św. przy aknrpanjamea- 
cie organu. (J. Rz W.).

UTONĄŁ MARYNARZ Z „KOŚCIUSZKI"
Podczas szalejącej w  Gdyni wielkiej burzy 

utonął 30-letni marynarz ze statku „Kościusz­
ko", Edward Jankowski. Powracając z miasta 
zamierzał wejść po drabinie na statek. Tymtza" 
sera silny wiatr zepchnął go do morza, gdzie 
natychmiast utenął. Zwłok tragicznie umarłego 
nie wyłowiono.
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Muzyka w Krakowie.
IV-ty poranek symfoniczny Zt Zaw.

Muzyków P.
I  znowu dwie pierwszorzędne atrakcje: 

Walerjan Berdiajew i Laszlo Szentgy&rgyi za­
pewniły koncertowi niedzielnemu tłumny udział 
słuchaczy. Berdiajew wydobył % IV-tcj sym- 
fonji Czajkowskiego całą duszę rosyjską peł­
ną kontrastujących ze sobą rysów: melancho- 
śijncści i brutalnej siły, dzikich akcentów i za­
dumanego w sobie rozśpiewania. W  podkreśle­
niu każdego z tych czynników dochodzi tu 
Berdiajew do ostateczności, podczas kiedy in­
ni dyrygenta' staraliby się o jakieś shannonizo- 
wanie ich, o jakąś artystyczną syntezę. Może­

my jednak zaufać temu piekielnie gorącemu 
interpretatorowi Czajkowskiego, że pojmowa­
nie symfonij wielkiego kompozytora rosyjskie­
go  a la Berdiajew odpowiada duchowi tej mu­
zyki bardziej niż europejskiej wystylizowanie 
ioh w guście Renę Baton lub Oskara Frieda. 
Orkiestra Zw. Muzyków ma od dość dawna już 
symfonję tę w’ swoim repertuarze, rzecz jasna, 
że wymagania, stawiane przez Berdiajewa sta­
nęły o sto procent wyżej od jego poprzedni­
ków. którzy dziełem tem kierowali w wykona' 
niu naszego zespołu, ale też stuprocentowo 
większy wysiłek orkiestry w niedzielę napeł­
nił Bymfonję Czajkowskiego całą potęgą i 
wszystkiemi barwami jej muzycznej istoty.

Szczytowe wirtuozostwo Szeutgyorgykego 
wystąpiło może aż po za brzegi koncertu Czaj­
kowskiego. Młodzieńczy poryw wspaniałego 
skrzypka węgierskiego przechodzi do porządku 
dziennego nad niejednjrrn „detalem" tej muzyki 
wymagającej pewnego charakterystycznego 
.podkreślenia, wiekszej ilości drobnych kontra­
stów agogiezmych.

Końcowy ptuukt programu stanowiła „Sui- 
ła "  Igora Strawińskiego. Dodatek do tytułu: 
„groteskowa" prosi się tu i narzuca. Ale wszys’  
cy  dobrze rozumieją intencje kompozytora, 
iktóiy przecież zupełnie wyraźnie chciał słucha­
cza rozbawić karykaturalną instrumentacją . 
konstrukcją tematyczna. Jeżeli muzyka może 
być zabawna, to ta suita jest nia napewno. 
-Jest to nowoczesny styl „buffo" w zakresie 
muzyld orkiestraLnej. Komentarze są tu zby­
teczne. Ten marsz, walc, polka i galop, które 
składają się na ’ suitę mogą służyć za kanwę 
muzyczna dla jakichś rubasznych tańców re- 
iwjowych, dla scen choreograficznych o eeehacn 
płaskiego komizmu. Naturalnie, ie  w tak za­
mierzonej kompozycji wszystko jest dobrym 
środkiem kompozytorskim i może wywołać 
upragniony rezultat W ięc nolitonalność, jako 
czynnik karykaturalny, ma tu swoje pełne 
uzasadnienie. Godząc się na karykaturę w sztu" 
kach plastycznych, dopuszczając parouję w li­
teraturze, przyjmujemy także karykaturę w mu 
ly ce , zwłaszcza, jeżeli ten, który ją uprawia, 
Umie to robić z talentem. Talent zaś karykatu­
rzysty objawia 6ię w tem. że pobudza do śmie­
chu i pozwala poznać, lub domyśleć się modelu 
karykatury. Otóż Strawański ma prawdziwe 
zacięcie karykaturzysty muzycznego i potężną 
swoją technikę kompozytorską oddając na usłu 
pi takich zamierzeń, ma zgóry zapewniony 
•ukcea .Wykonanie Suity wypadło kapital­
nie. *, J.

I
i rfe-ntfr.

Teatr Mały we Lwowie b ę d z ie  zn eslony.
Masristrat m Lwowa udzielił teatrom miej- 

jłkim 180.000 złotych zaliczai, a równocześnie 
x przyznaniem jej ma być zmieniory kontrakt 

.dzierżawy, a to w następujących punktach: 1) 
Teatr Mały ma być zniesiony, 21 obowiązek 
wystawiania przedstawień operowych w roku 
ma być ograniczony do 60, natomiast ma być 
Jtwłększona Bość przedstawień dramaiycznych 
w Teatrze Wielkim do 100 na rok.

PIERWSZY WŁOSKI KATOLICKI KONGRES 
FILMOWY.

W  dniach 12— 14 kwietnia b. r. odbędzie 
eię w Medjolanie z inicjatywy centralnego kie­
rownictwa Akcji katolickiej Włoch i pod prze­
wodnictwem kard. Schustera pierwszy katolic­
ki kongres filmowy we Włoszech. Omawiane 
będą na nim m. in. następujące problemy: kino 
a wychowanie nowoczesne, ustawodawstwo 
włoskie, dotyczące kinematografii, międzynaro 
dowa akcja katolików na polu kinematografjl, 
kino w rodzinie i szkole.

Pobudzeni skargami Ojca św. na spustosze­
nia, jaaie w duszach dzieci i mlodzipży powo­
duje złe kino, katolicy włoscy postanowili po­
djąć energiczną akcję na rzecz rozbudowy 
własnej kinematografjii o pracować w tvm celu 
jednolite wytyczne postępowania. (KAP).

C«Iem uregulowania nakładu 
prosiłuiy o na*rychle‘sze uregu­
lowanie prenumeraty.

» % ) Ń O  3  «
Cłjem. pralnia-artyat. farbtarnia 
Kraków, florjańaha z$. (pou soi-zec) 
podgórne, ulica "Jóieluńska. 28.

Dając
najstaranniejsze wykonanie

Uczy tiajpiższe ceny
dzięki najnowszym urządzeniom

pła erzon wiosenny rmiha itn.

Turcfa fest tasamu.
STARE I NOWE CZASY —  RAMAZAN —  POSTĘP 1 TRADYCJA —  1SLAM1ZM ŻYJE.

Reformy wprowadzone żelazną ręką Musta­
fy  Kemala paszy zmieniły zewnętrzną i deko­
racyjną stronę życia w Turcji. Zeuropeizowały 
niejedną dziedzinę działalności, sięgnęły nawet 
głębiej tu i ówdzie, ale —  pomimo wszystko —  
nie przeorały jeszcze do głębi i nie zmieniły 
psychoiogji mas. Turek nie nosi już tradycyj­
nego fezu, turczynka ukazuje 6ię bez zasłony 
publicznie, kalifat —  zniesiony, wielożeństwo 
i haremy skasowane, stare prawodawstwo, się­
gające Kalifatu i Koranu, zneutralizowane 
przez reformy —  słowem, w starym ustroju 
wybito potężne szczerby i wyłomy. A jednak 
tradycja żyje i tli się pod popiołem i czasem 
wybucha płomieniom buntu, jak w Menemcn, 
a czasem —  jak podczas obchodu najuroczyst­
szego święta Islamu —  Ramazanu —  rozkwi­
ta bujnie, świadcząc o renesansie uczuć reli­
gijnych, * •

Niebywały widok przedstawiało wnetrze 
wielkiego meczetu sułtana Bajazeta —  Yeni 
Dżami —  podczas pierwszego i drugiego świę­
ta Ramazanu. Natłok wiernych był tak wielki, 
że większość mężczyzn musiała zadowolić się 
miejscem na obszernem podwórzu przed me­
czetem; ustępowali oni miejsca kobietom, wiek 
szość których przybyła z tradycyjnym „czar- 
czafem" na twarzy. W tłumie pobożnych widać

byio wyższych oficerów, profesorów różnych 
uczelni, studentów —  przedstawicieli zeuropei­
zowanej już warstwy społecznej. Impulsy 
ożywiające to masy ludzkie mogły być różne: 
poczęici protest przeciw kazniom w Menemcn, 
poczęści nawrót do religji, do wiary.

Rozmaite szczegóły me mają może żadnej 
wartości w oczach europejczyka, ale ten  więk­
sze znaczenie posiadają dla obserwatora, zna­
jącego stosunki tutejsze. Modernizacja obycza­
jów idzie teraz w parze z odrodzeniem uczuć 
religijnych. W sferach mieszczańskich oczywi­
ście, wśród urzędników i wojskowych. W ma­
sach chłopskich natomiast żyją jeszcze w ca­
łej pełni tradycjo i kult formalistyki obrzędo­
wej. 90 proc. rekrutów anatolijsl. ich zachowuje 
post zupełny podczas świąt Ramazanu z tym 
samym oddaniem i zapali m, z jakim uczy się 
czytać i pisać na kursach oświatowych w ko. 
szarach.

Jeśli prawdą jest, iż kult dla .dawnych 
szeików i imamów, reprezentujących obsku­
rantyzm średniowieczny, słabnie i chyli się ku 
upadkowi, prawdą jest również i to, że wzra­
sta i krzewi się mocno kult dla nowoczesnych 
przedstawicieli islamizmu zmodernizowanego, 
choć niepozbawionego tkwiącego w nim misty­
cyzmu.

X
Dziś w id k a  p r e m j e r a  w kinoteatrze dźwiękowym  

„W  A N D  Sw. G ertrudy f>,
N*;doskonalsze, Najnowsze. Najwspanialsze arcydzieło po’sk ej produkcji dźwlacwo-filmowe’ ! 
Pierwszy Polski Dźwiękowiec SpiewnoMowiacy osputy na tle powieści St. ftisirzyńjhego

SERCE NA ULICY
Potężny dramat — Film porywających pieśni, miłości i zdrady I W rolach głównych:
Nora Noy, Zhyszko Sawan, K. Junosza Slepowski, Marja Chayeau, Ludwik Fritsch

Re, Ju ljusz G ard an  Muzjka St. K utuszek Słowa: K on rad  T om ,
Akcja o niezm ernia fascynującej treści rozgrywa się na tle słynne; afery szpiegowskiej-

Początek seansów o g. 5, 7, 9 W. w niedzielę o g. 3.

@ l z r € % ą :  c i e k a w e .

280 tysięcy studentów gazeciarzy 
w Ameryce.

Kryzys gospodarczy w Stan ach Zjednoczo­
nych zmusd wieiu beztroskich Amerykan do 
pracy i to właśnie wtedy, gdy o tę pracę naj­
trudniej. Pomimo to. jak tyska żuje świeżo ngło 
szoma statystyka. 280 tysięcy suide-row zaj­
mowało się w 1930 roku uliczną sprzedażą 
pism, a więc najskromniejszą .funkcją praso­
wą", jaka isforeje. Ale zapewne niejeden z nich 
pocieszał tem. że stary Rockefeller też w mło­
dości był gazeciarzem, a cm, rtudent-sprzedaw- 
ca. może skończyć wobec togo, jak magnat 
prasowy, rywał wszechpotężnego Hearsta.

MHjanows urasta na świecie.
Liczba miast, których ludność dosięgła 

względnie przekroczyła 1 miijon mieszkańców, 
wynosiła w r. 1930 na całej kuli ziemskiej 
c-gółem 27. Mieszkało w nich 52.8 mil jona osób. 
Przed laty 30, a zatem w r. 1900, było miast 
takich tylko U , w r. 1910— 13, albowiem przy­
były 8 miasta miljonowe a jedno odpadło (Kon­
stantynopol), w r. 1920 wynosiła ich liczba 19 
a obecnie, jak ■wspomnieliśmy, 27.

Obserwujemy zatem wyraźną tcdencję sku­
piania się ludności w wielkich ośrodkach miej" 
skich, zwłaszcza od czasu zakończenia wojny 
światowoj. W  r. 1900 Afryka, Australja i po­
łudniowa Ameryka nie miały zupełnie m iljo  
nowyoh miast, obecnie Australja ma jedno 
(Sydney), Afryka jedno (Kairo) a Ameryka po­
łudniowa dwa (Rio de Janeiro i Buenos Aires), 
Azja posiadała w r. 1900 dwa takie miasta 
(Tokio i Pekin), obecnie ma ich 8. Gdy zatem 
w Europie w ciągu tego czasu liczba wielkich 
miast wzrosła z 6 do 10, w Azji wzrost tej licz­
by był 4-krotny. Osłabienie tempa wzrostu 
miljonowyeh miast w starej Europie obserwuje 
się także* porównując poszczególne miasta:

Londyn, Paryż i Wiedeń nie wskazują prawie 
i/cale zmian liczbowych, natomiast Moskwa, 
Ossaha, Sydney, Bu eon os Aires wzrosły dwu­
krotnie, Szanghaj —  trzykrotnie, Detroit —-  
czterokrotnie, a Los Angeles nawet 12-krotnie. 
Zwłaszcza rozrost Los Angeles biie wszystkie 
przykłady znane w historji rozwoju wielkich 
miast. W r. 1900 liczvło to miasto 102 tysiące 
mieszkańców, w d. 1920 —  577 tysięcy a w 7 
lat później już 1,325.000 mieszkańców.

1I f t r c f i  n > ^ d € d w v n i € z i f

CEZARY JELLENTA: Dostojny profesor 
na Zamku Królewskim. Warszawa 1931. Mała 
książeczka napisana na podstawie rozmowy 
z p. Prezydentem Mościckim w dniu 12 listo­
pada 1930 r. Autor nie podaje nigdzie sądów 
p. Prezydenta w brzmieniu dosłownem, alo 
z tego, co napisał, wnioskować należy, ie  
p. Prezydent Mościcki zapatruje się na poło­
żenie i przyszłość Polski bardzo optymistycz­
nie i ma ogromne zaufanie do marsz. PiMia 
sl iegn. Nie zgodził .się, by p. JeRenta odrazu 
ogłosił swe wrażenia, a to dlatego, ie  nie 
chciał odwracać uwagi „od  wielkiego, niewąt­
pliwie epokowego dzieła", jakiem były . .  w y­
bory! To wiaśnie ostatnie „brzeskie" wybory!

Ale i po wyborach p. Jcllenta nie odwróci 
uwagi społeczeństwa od tych spraw, któro je 
najżywiej interesują, bo nie znajdujemy w tem 
driełku nic szczególnie ciekawego, a mimo 
szacunku dla Głowy Państwa razi nas pune- 
g 'rykow y ton autora. P. Jcllenta napisał już 
poprzednio studjum o marsz. Piłsudskim, któro 
—  jak się >ali autor —  było krytykowane na­
wet przez niektórych zazdrosnych Piłsudczy- 
ków.

81-metrowy skok ustany!

Młodzieniec, którego przedstawia nasza rycina, 
to Norweg Ruud, który osiągnął ua między­
narodowych zawodach narciarskich w Davos 
81 metrów —  ustanych (t. zn. wytrzymanych 
w postawie stojącej po wylądowaniu). Jest to 
najdłuższy osiągnięty ustany skok świata 
gdziekolwiek i dotychczas. Czlow;>’k • ptak, 
Ruud znany jest i na skoczniach polskich, 

któro „obskakiwał".

H okejG w e n is t r z o ? t w a  Polski
Dalszo wyniku turnieju hokejowego o mi­

strzostwo Polski w Katowicach są następują­
ce: Czarni—T. K. S. 3:0 (1:0, 0.0, 2:0), umgja— 
AZS. (Poznań) 1:0 (0:0, 1:0, 0:0), Cracovia— 
Lechja 4:2 (2:1, 2:1, 0 0), AZS. (W i!no)-C zarn i 
1:0 (Sensacja!), Legja—Lechja 1:0 (0:0, 1.-0, 
0 : 0 ) / T. K S .~A ZS . (Wilno) 1:0 (1:0, 0 0 , 
0:0), AZS. tPozi.uń)-Cracovia 1 0 .

Do finału weszły Legia (Warszawa). Pogoń 
T.WÓW) i AZS. (Poznań). Drużyny te walczyć 
będą 2 obrońcą t.ytulu mistrzowskiego —  
AZS-em z Warszawy.

Ogólnopa skis zawody YMCA
w siatkówce i koszykówce.

Mistrzostwa „Im ek" w grach sportowych, 
mające się odbyć w Krakow'e w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę -7 i 8 marca) stanowić' bedą 
jedną z największych atrnkcyj sezonu zimowe­
go Krakowa. YMCA Łódzka pobiła ostatnio 
„Triumf", który tydzień temu rozgromił mi­
strza Polski —  AZS Poznań. Warszawscy Itn- 
ciarze dzerżą wicemistrzostwo stolicy; druży­
ny krakowskie zwyciężyły w obu grach vict- 
mistrza Pclski „Cracovię“ . Wagą spotkań pod­
kreśla fakt, że Kraków broni orzed gośćmi pu- 
harow: Dr. Kamnberga i F-my „Kruscbe En- 
der“ .

Początek spotkań w sobotę, o godz. 6 wie. 
ozorem. W niedzielę o godz. 11 rano i 6 wiocz.

„Pomnik szybkości".

Na plaży w Dayton Benek, tradycyjnej trasie 
międzynarodowych zawodów uutomooilowych, 
zbudowano „pomnik szybkości", wysoki aa 
30 metrów, który w szeiegu tablic upamiętnia 
nazwiska i daty rekordowych wyczynów, na 

Jtyin szlaka.
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ą Kraków, dnia 6-go marca 1931.
e>b 6: św. Kolety.

( S o b o t a  7: św. Tomasza z A.kw.
S o b o t a  7: wsch. słońca o godz. 6.33, 

Iftcb. o 17.50. c: i i

NOWY NACZELNIK STACJI W KRAKO-
:WIE. W miejsce dotychczasowego naczelnika 
ntacji krakowskiej inr-p. Pollmanu, który z dn. 
1 bra. przeszedł w stan spoczynku, wyznaczo­
ny został dotychczasowy zawiadowca stacji 
w  Żywcu Wł. Własnowolski. P. Własnowolski 
pełnił przed kilku laty służbę pomocnika za­
wiadowcy stacji w Krakowie.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Piotrowi Krzy­
żanow skiem u z Prądnika nieznany spiawc-a 
skradł paczko z tytoniem wartości 1400 zł., 
w  chwili przewożenia towarów z ul. Nadwi­
ślańskiej na ul. Jabłonowskich. —  Do war­
sztatu szewskiego Fiszera przy ul. św. Seba- 
stjama włamano się i skradziono kilkanaście 
par trzewików, a z piwnicy tego domu naczy­
nia i wódki.

 o o o----------
ZAWIADOMIENIA ! KOMUNIKATY.

BEKOLEKCiE DLA PAN Sti-ańmm Ka­
rm ow ej Organizacji Kobiet adr.ędą się reko- 
l-fcc.jr dla pań w kościele 0 '\  martwych wstań 
ców przy ul. Łobzowskiej 10 w dniach: 10, 11, 
12 i 13 bm. o 5 pop. Nauki będzie głosił Ks. \Y. 
Szymbor b. rektor Misji polskiej w Paryżu. 
Wstęp za zaproszeniami, które wydaje się 
w zakrystii kościoła 0 0 . Zmartwychwstańców 
oraz w księgarni TSL. przy ul. św. Anny.

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE urządza Ka­
tolickie Stowarzyszenie Pomocnic Handlowych i 
Biurowych w Krakowie w dniach od 9—14 marca, 
w kościele PP. Dominikanok na Gródku. Rekolek­
cje odbywać się będą pod przewodnictwem Ks. 
Prof. J Piwowarczyka a zakończą się w nie­
dzielę 16 marca nabożeństwem w kościele, na
Gródkn. . , , . .

ŚW. JACEK ODROWĄŻ. Odczyt pod tym ty­
tułem wygłosi p. Janoszanka w Kato], kwiązku 
Polek. Rynek gł- L. 9 ł-sze piętro, w sobotę 7-go 
bm. o trodz. 6-tej wieczór.

BUDOWA ZAKŁADU WODNEGO NA 
DNIEPRZE W ZAPOROŻU NA UKRAINIE 
SOWIECKIEJ. Odczyt na ten temat wygłosi 
ini. Pruchnik dziś w piątek o 7 wiecz; w sali 
Twa technicznego przy ul. Straszewskiego 28. 
Goście mile widziani.

O PROGRAMIE ELEKTRYFIKACYJNYM 
POLSKI będzie mówił Dr Spitzer dziś w piątek
0 godz. 6.15 wieczór, w sali Muzeum Przemysło­
wego, ul. Smoleńska 9. Podczas wykładu będą 
wyświetlane przeźrocza. Wstęp wolny — goście 
mile widziani.

WSCHODNIM BRZEGIEM BAŁTYKU. Odczyt 
pod fyrn tyt.ulem wygłosi gen. konsul Srokowski 
dziś w piątek o godz. 18, w sali Instytutu Geogra­
ficznego Un. Jag. Po odczycie odbędzie się do­
roczne Walne Zebranie Polsk. Twa Geograficznego.

KOMITET ORGANIZACYJNY POLSKIEJ LI­
GI KOBIET POKOJU I WOLNOŚCI przyjmuje 
zgłoszenia członkiń, oraz udziela wszelkich ir.for- 
imacyj w lokalu Związku. Biskupia 7 parter, we 
wtorki od godz. 12—1 w południo i w soboty od 
godz. 5—6 wieczór.

„SKUTECZNOŚĆ ORZECZEŃ W SPRAWACH 
MAŁŻEŃSKICH Sądów duchownych b. Król. 
Kongr. w świetle prawa państwowego". Odczyt 
na ten temat wygłosi Prof. Dr Gwiazdomorsk:, sta­
raniem Związku Adwokatów Polskich, dziś w pią 
tek o godz.' (5.30 wieczór, w Izbic Handlowej, ul. 
Długa 1. Wstęp wolny.

PIECZENIE PLACKÓW SPRAWIA RADOŚĆ.
Twierdzą to \Fszystkie gosposie, któro do wy­

pieku placków używają proszku do pieczenia 
„Baekin" Dra Oetkcra, bowiem z chwilą rozpo­
częcia przygotowań do pieczenia placków powsta­
je zupełna pewność, że wszystko uda się znako­
micie. W teu sposób przyrządzone _ placki _ poza 
wielką wartością, odżywczą, oznaczają _się jeszcze 
•wybornym smakiem. Z powodu swej _ ogremnej 
wartości odżywczej są placki nadzwyczaj poważną
1 niezastąpioną odżywką dla dzieci. Stąd też nie 
należy zapominać, że placki i ciastka są, niezwy­
kle smaozriem i wysoko wartościowem środkiem 
spożywczym. Wielka zawartośó składników od­
żywczych ważnych dla organizmu ludzkiego po­
woduje, że przez pieczywa zaoszczędzić można 
na innych środkach spożywczych. Słowem placek 
Oetkera jest tani i zdrowy. Każda gospodyni win­
na więc przyswoić sobie wskazówki zawarte w no­
wej i powiększonej książeczce recept p. t. ..Pie­
czenie placków sprawia radość", którą nabyć mo­
żna po 50 groszy za egzemplarz.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Murzyn zrobi! swoje".,, (przedst. po­

pularno — cenv zniżone).
Sobota: „Ludzie w hotelu" (premjcra — no­

wość).
Niedziela po południu: „Broadway" (ceny zm­

iano).
Niedziela wieczór: „Ludzie w hotelu" (nowość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Serce na ulicy" (w g?. rolach Nora 

Ney, K. Junosza Stępowski i Zbyszko Sawan).
APOLLO: „Dvnaroit“ (w gł. roli Konrad 

Nagel).
CORSO: „Indyjski grobowiec'* (w gł. roli Kon. 

rad Yeidt),
SZTUKA: „General Crack" 

Bo rem orek
(w e t  roli John

WARSZAWA: „Bez serc — bez dusz" (w gł. 
roli Henny Porten).

UCIECHA: „Porucznik Armand" (w gl. roli 
Ramon Novarro).

 -ooo----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 

* wiclkiem zaciekawieniem oczekiwana premjera 
»Ludzi w hotelu", już dziś popularnej na obu poi-

Tars na samochody* czeń na
i

Rycina nasza przedstawia wystawę autom, cię żar. w Berlinie. Jak widać, rozmaitość typów 
i marek fabrycznych zachwycająca —  ty lko czy pieniądze się znajdą na zakupy...

u f  m
w  Krahow ie.

W  dniu wczorajszym przyjechał do Krako­
wa sędzia apelacyjny p. Demant z Warszawy. 
0  10 rano przybył on do gmachu wojewódz­
kiego i w biurze naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa rozpoczął przesłuchiwanie w sprawie 
Kongresu Centrolewu w czerwcu ub. r.

Jako pierwszy ’ został przesłuchany mgr. 
Zygmunt Gross, sekretarz egzekutywy okręgo­
wego komitetu robotniczego PPS. w Krakowie. 
Przesłuchanie p. Grossa trwało od 10 rano do 
12 w południe i odbywało się bez udziału pro- 
tokulanta. Sędzia Demant sam spisywał zezna­
nia. Po złożeniu zeznań przez p. Grossa, sędzia 
Demant przesłuchał Itmkcjonarjuszy policji, m.

in. podkom. Olearczyka, szefa brygady poli­
tycznej wydziału śledczego, wywiadowców 
itp. Zaznaczyć należy, że poza p. Grossem ża­
den z przywódców socjalistycznych ani stron­
nictw Centrolewu w Krakowie nie był przesłu­
chiwany. Przez całe przedpołudnie krążyły 
w okolicy województwa silne posterunki poli­
cyjne.

P z i ś 
w R A  P  J  fi

Dula 6 I I I

:odz. 20 15

) « ! ,  ]. IlKróSlt!
R e c i t a l

fortepianowy

99 F E N I K S *

W  roku 1930 zawarto nowych ubezpie­
czeń na życic na łączny kapitał 89.200.000 
dolarów. W  stosunku do ubiegłego roku 
przedstawia to zwyżkę o 5 miljonów dola­
rów. Z końcem roku 1930 było w mocy 
umów ubezpieczeniowych na kwotę 370 
miljonów dolarów.

Miejsca opróżnione w  ostatnim roku 
wskutek śmierci członków w zarządzie 
Towarzystwa zostały nowo obsadzone 
przez p. Dra Jana M a u t h n e r a  oraz 
Zoltana II a j d u, wiceprezydenta względ­
nie' dyrektora austriackiego Zakładu Kre­
dytowego dla Handlu i Przemyślu, p. Ed­
warda B r e i s a c h a, wiceprezydenta gieł­
dy we Wiedniu, p. Franciszka K l e i n a -  
\V i s e n b e r g a, właściciela dóbr w W i- 
senbergu i p. YV. A. W  o r k m a n a, ge­
neralnego dyrektora Towarzystwa Lcgal 
et General Assurance Society Limited 
w Londynie. Prezesem Rady Zawiadow- 
czej wybrany został p. Dr Jan M a u t h -  
n er .

0 przestrzeganie czystości i porządku w handlu.
Ze względów policyjno zdrowotnych przy­

pomina Magistrat obowiązujące przepisy o po­
rządku i czystości w lokalach przemysłowych 
i handlowych, w których się przygotowuje i 
sprzedaje przedmioty spożywcze. W  szczegól­
ności należy chronić środki . spożywcze przed 
zanieczyszczeniem ich pracz ludzi, zwierzęta, 
pyt i t. p. Środków tych nie wolno umieszczać 
bezpośrednio na podłodze lub na ziemi, lecz 
na czystym podkładzie.

Środki spożywcze, które stosownie do swej 
istoty lub rodzaju opakowania nie mogą być 
chronione przed kurzem lub innemi zanieezysz 
czeniami, ani przed wpływem słońca lub nie­
pogody, należy trzymać pod zamknięciem lub 
szczelnie przykryte. Cukierki ustawowego po- 
chodzenia. zwłaszcza przy sprzedaży na miej­
scach otwartych, mogą być sprzedawane tylko 
w indywidua,lnem torebkówem albo pitdełecz- 
kowem opakowaniu. Inno wyroby cukiernicze, 
jak ciastka, pierniki, obwarzanki, chałwa itp. 
oraz pieczywo powinny być umieszczono bez­
warunkowo pod szkłem (szafki, gablotki, klo­
sze). Podobnie przedmioty takie jak masło,

ser, marynaty, kanapki, należy trzymać pod 
szkłem. Owoce uależy nakrywać białym mu­
ślinem, każdy sklep i stragan z pieczywem wi­
nien posiadać napis uwidaczniający pochodze­
nie pieczywa.

Sprzedawcy oraz pracownicy zakładu z pro 
duktami spożywczemi winni być ubrani w bia­
łe płaszcze alba kurtką w piekarniach zaś i 
masarniach nadto białe czapki względnie 
czapki. Dotykanie rękami artykułów' żywności 
jest wzbronione. Podobnie wybronione jest pi­
cie lub próbowanie mleka z naczyń mleko za­
wierających, tub z naczyń służących do mie­
rzenia mleka. Zakaża,nem jest wysoce nielrgje- 
niczny sposób pobierania próbki masła przy 
pomocy paznokcia. W  tych ostatnich wypad­
kach tak kupujący jak i sprzedający ulegną 
karze. .

Przypominając powyższo przepisy. Magi­
strat zwraca się do ogółu ludności, a więc 
tak sprzedających jak i kupujących, aby w in­
teresie dobra ogólnego przestrzegali powyż­
szych najprymitywniejszych zasad higjony. 

 o o o -----------

kulach autorki Vieki Baum. Po triumfalnym po­
chodzie przez sceny najwybitniejszych ośrodków 
artystycznych świata, przedstawiona zostanie ta 
rewelacja sztuki ostatniej doby, publiczności kra­
kowskiej. Sobotnia premjera_ będzie silnem prze­
życiem. tak rzadko w dzisiejszym repertuarze 
europejskim spotykanom, jak stała się niem dla 
Nowego Jorku, Londynu, Berlina i wielu innych. 
Obsada złożona z najwybitniejszych sił naszego 
zespołu z pp.: Żmijewska. Kostecką, Hierowskim, 
Krzeniicńskim, Kułakowskim, Lołiwą, Nowakow­
skim. Szymańskim i Woskowskim w rolach głó­
wnych, oraz z udziałem pp.: Nowakowskiej, Dro- 
hoekiej, Jarwicz, Motyczyuskiói, Walewskiej, Bur­
natowicza, Dąbrowskiego. Kaczmarskiego, Paw­
łowskiego. Senowskiogo, Turskiego, IJtńika, W-i- 
rhurskiogo i Wrońskiego, łleżyserja, dostosowana- 
do modernizmu dzieła, spoczywa w rękach p. J. 
Szyndlera. Nową oprawę dekoracyjną, która zape­
wne stanowić bedzio poważny punkt zaintereso­
wań. przygotował art.-malarz p. M. Różański.

WIECZÓR AUTORSKI Zenona Koterby.Dzin- 
bana, Wincentego Illonszka, Lecha Piwowara i 
Mieczysława Wojta.szewskiego, odbędzie .się sta­
raniem Krak. Klubu Literatów, dnia 7 bra., w czv- 
telni Bratniej Pomocy Stud. Un. Jag. przy ulicy 
Jabłonowskich 10/12. Początek o godz. 7 wieczór. 
Wstęp 50 gr.

WARSZAWSKĄ SZOPKA POLITYCZNA, któ 
ra na otiegdajszej prem.jerze odniosła niebywały 
sukces, da w powrocie ze Śląska jeszcze dwa 
przedstawienia w Starym Teatrze, a to: w® środę 
11 btn. o godz. 7-mei i 9.15 wieczór.

Szlachetne Członkostwo !*
Komitet Obywatelski „Tygodnia" propagan 

dy i zbiórki prowadzonego pod hasłem ;,Wszvst 
ko dla. młodzieży" apeluje gorąeo do społeczni!" 
stwa by zaciągało się na listę członków wspie­
rających Związku z wkładką miesięczną od 
1 zł. Niesienie pomocy tej ważnej instytucji 
wychowującej w dzisiejszych trudnych warun­
kach gospodarczych tak wielkie zastępy mło­
dzieży, winno stać się się nakazem dla wszyst­
kich, którzy rozumieją swój obowiązek obyw a­
telski wobec tej opuszczonej rzeszy młodzieży. 
Apel to nie minął bez echa, a wielkie dzieło 
Ks. Kuznowicza oby znalazło tysiące nowych 
Członków Wspierających a tem samem moż­
ność spełniania swej wielkiej społecznej idei. 
Wpisy przyjmuje Sekretariat Związku ni. Skar­
bowa L. 2, Tel. 1*35— 9S.

KonTsja egzanrnów państwowych
•na nauczycieli szkół średnich w Krakowie.

Ministerstwo oświaty ustanowiło w Krako­
wie Komisję do egzaminów na nauczycieli 
szkół średnich, któizy mają dypmrn magister­
ski pt. „Komisja Egzaminów państwowych dla

nauczycieli szkół średnich w Krakowie" Sie­
dzibą tej Komisji jest Lzkretarjai Wydziału Fi­
lozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dla 
wygody i informacji kAidydatów w ylano dru­
kiem progTam wymagań z poszczególnych 
pr. eduiiotów, który mby-rać m >t:u u sekreta­
rza Komisji p. Hipolita Wćjclńskiego w cenie 
2 zł ,50 gr- za egzemplarz.

LUDENDORF O PRZYSZŁEJ WOJNIE 
ŚWIATOWEJ.

W  piątek 6 bm. odbędzie się w  sali 6&toj 
Coli. Novi o 7 wiecz. zebranie dyskusyjne Aka­
demickiego Związku Pacyfistów, na którem 
wygłosi odczyt red. Sopicki p t : Ludendorf o 
przyszłej wojnie światowej". Wstęp wolny. Go­
ście mile widziani.
W YKŁAD Y Z DZIEJÓW KISORGIMENTA 

WŁOSKIEGO.
Dr Rulli, sekretarz ambasady włoskiej 

w Warszawie, podejmuje dalsze wykłady z dzie 
jów  Risorgimenta włoskiego, które cieszą się 
tak wielkiem zainteresowaniem i frekwencją. 
W  sobotę 7 marca b. r. o godz. 5 po poł. 
w sali Nr 5 Coli. Novi wykład pierwszy p. t. 
„Myśl i działalność G. Mazziniego". —  W po­
niedziałek 9 b, m. o godz. 11 przed południem 
w sali Nr 32 wykład drugi p. t. „Myśl poli­
tyczna Giobertiego". —  W e wtorek 10 b. m. 
o godz. 19 w sali 31 Uniw. Jag. Coli. Novi 
odbędzie się trzeci wykład p, t. „Działalność 
dyplomatyczna Cavour‘a“ . —  Odczyty wygło­
szone będą w języku polskim. Goście mile 
widziani.

ECHA NIEPOROZUMIEŃ NA WALNEM 
ZEBRANIU AKAD. KOŁA TSL.

Otrzymujemy nast.. sprawozdanie, z prośbą 
o zamieszczenie:

W związku z ukazaniem się w  niektórych 
dziennikach jednostronnych informacyj o prze­
biegu i okolicznościach poprzedzających Wal­
ne Zebranie Akademickiego Koła T. S. L. 
oświadczam, jako były przewodniczący K o­
misji Rewizyjnej tego Koła, że przeprowadza­
jąc w dniach 23, 25 i 26 stycznia b. r. wraz 
z Drem Litawskim, p. Iskrzyckim i p. Ursu?- 
Siwiłło kontrolę agend Kola, wykryłem w jego 
gospodarce pieniężnej wadliwości stojące w ja­
skrawej sprzeczności z etyką życia publiczne­
go. Zawiadomiony o wadliwościaeh Zarząd 

■Główny T. S. L. wydelegował specjalną Korni- 
sję w osobach Dyr. Mikulskiego i Dyr. Sokol­
skiego, która w całości potwierdziła przez Ko­
misję Rewizyjną wykryte wadliwości. —  Dnia 
25 lutego br. na Walne,m Zebraniu Koła unie­
możliwiono Komisji Rewizyjnej złożenia spra­
wozdania i pociągnięcie winnych do odpowie­
dzialności przez sprzeczną ze Statutem TSL. 
uchwałę, wykluczającą mnie jako przewodni­
czącego Komisji Rewizyjnej z Koła. Nadmie­
niam. że wedle §  14 Statutu TSL. wykluczyć 
Członka może jedynie Zarząd Główny TSL., a 
kompetencje takie nie przysługują poszczegól­
nym Kołom.

Dr. Kazimierz Ostrowski.
Równocześnie p. Fr. Urssus-Siwillo prosf 

nas o zaznaczenie, że z powodu nieprawnego 
skreślenia go z listy członków Akad. Koła TSL, 
wniósł zażalenie do Zarządu gł. TSL.

PIĘŚCIARZE Z KRÓL°HUTY W  KRAKOWIE
W niedzielę 8 bm. odbędzie się w Dorni; 

Żołnierza Polskiego przy ul. Mogilskiej mee? 
pięściarski między drużyną „Statijon" z Król. 
Huty a- W . K. S. „W aw el". Początek o godz, 
11 przedpoh

A  .K, S. (Kroi. Huta) CRACOYIA'.
Następna niedziela, tj. duia 8 b. m. przy. 

niesie poważne spotkanie między niedoszłym 
mistrzem Polski A-klasy A, K. S., a Cracovią 
Ostatnie spotkanie Amatorskiego K. S., a Cra- 
oowią w roku ubiegłym przyniosło Ślązakom- 
zwycięstwo w stosunku 2:1. W niedzielę więc 
będzie miała Cracovia sposobność zrewanżo­
wania się.
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Ahgfelsko-francuskie tfGros?smle?a!® snorskii.

•■>-434%)
(35— 44 %) —

10 zł., VI-a kategorja

28 zł.

Oto twórcy porozumienia arglo-francuskiego w spranie tonażu flot wojennych obu państw 
(od lowej): lord Tyrell, poseł angielski w Paryżu, minister spraw zagr. Anglji Henderson, 
minister spraw zagr Francji Briand, minister marynarki Anglji Aleaander, oraz minister

marynarki Francji Dumont

W „Gazecie Kościelnej1' podaje Ks. M. Si­
dor bardzo doniosłe orzeczenie Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego w Warszawie, 
dotyczące uposażenia księży-emerytów. Z wy­
roku tego okazuje się, że proboszczowi, ewen- 
tuabiio wikaremu, gdy ma warunki ustawowe, 
należy się emery tura bezwzględnie i co probo­
szczowi według VIII, a wikaremu według IX 
grupy uposażenia. Przyznanie uposażenia eme­
rytalnego nie jest zależne od oceny dowolnej 
władz admin-'stracyjuych, aDi od okoliczności, 
czy ryczałt w kwocie 383.413 zl., przewidziany 
w anneksie do konkordatu, jest wyczerpany, 
czy nie. W zasadach tych nie wprowadził żad­
nej zmiany ani konkordat, ani ustawa tyczącą 
się urzędników świeckich z dnia 11 grudnia 
1923 r., która o księżach nic nie wspomina. 
W yrok N. T. A. wykazał również, żo do eme­
ryt, ur księży parafjalnych ma ciągle jeszcze 
zastosowanie par. 54 ustawy z dnia 28 lipca
1921 r., a to tak długo, póki nie zostanie w y­
dana nowa ustawa emerytalna dla duchowień­
stwa w porozumieniu z Episkopatem.

Sprawa, na tle której zapadł powyższy wy­
rok Najw. Tryb. Admin., opierała się na skar­
dze ks. J. Kapturkiewicza, emerytowanego 
przez b. rzą.d austrjacki proboszcza, któremu 
W ojewództwo krakowskie’ przyznało w roku
1922 uposażenie emerytalno za 19 lat policzal­
nej służby duszpasterskiej w b. państwie za- 
borczem według VIII stopnia służbowego. Jed­
nakowoż po wejściu w życic konkordatu za­
wartego w 1925 roku, W ojewództwo krakow­
skie zmieniło wymiar emerytury dła ks. Kaptur

Btr 3.

Projekt nowej tabeli rent 
inwalidzkich.

W  ministerstwie skarbu opracowywana jost 
obecnie nowa tabela rent inwalidzkich, w związ 
ku z uchwalenie tn budżetu.

Projekt tej tabeli, który najprawdopodo 
Łudej zatwierdzony zostanie bez zmiam, przed 
stawia się następująco:

Inwalidzi wojenni I-ej kategorji (15% m'e 
zdolności do pracy) o.rzym ywać będą rentę 
wraz z dodatkiem w wysokości 21 zl. —  34.50 
• I  w zależności od stanu rodzinnego;' H-ej ka­
tegorji (1-6— 24% niezdolności do pracy) —  28 
zł do 46 zl., n i-e j kafegorji (ST 
ł2 zł. do 69 zl., IV-ej kategorji 
56 zł. do 92 zł., V-ej kategorji (45— 54%) — 
od zł. 70 do 115, YT-ej kategorji (55— 64%') —  
od 84 zł. do 138 zł. Yll-ąj kategorji (65— 74%) 
od 98 zl d o  161 zł.. V1H ej kategorji (75—  
84% ) —  od 112 zł. do 184 zl., IX -ej kategorji 

.(85- -94%) —  od 126 zl. do 207 zl., X-ej ka 
tegoiji (95— 100%) —  od 140 zł. do 230 zł.

Ponadto inwalidzi wojenni ciężko poszko­
dowani. t. zn.. ci, którzy utracili zdolność do 
pracy wyżej 45% , otrzymywać będą zasiłki 
miesięczne w następującej wysokości:

V-a kategorja —
12.50 zł.. VJT-a kategorja —  23 zł., YTII-a 'ka­
tegorja —  25 zł., IX-a kategorja —  50 zł., 
Oraz X-a kategorja —  75 zł.

Tak więc 100%-wy inwalida nieżonaty 
Otrzymywać będzie rentę miesięczną wraz z do­
datkiem <w wysokości 140 zł. oraz zasiłek 
w wysokości 75 zl.; inwalida stuprocentowy 
Sonaty bezdzietny lub z jednem dzieckiem 
255 zł. renty Wraz z dodatkiem i zasiłkiem, 
żonaty z dwojgiem lub trojgiem dziec5 280 zł., 
żonaty z czowrgiem dzieci 305 zł.

Według projektu tej tabeli wdowy po inwa­
lidach zdolne do pracy otzymywać będą ren­
tę miesięczną, w wysokości 42 zł., wdowy- niej 
•zdolne do pracy —  70 zł., sieroty przy matco 
28 z l.  sierotw zaipelne —  42 zł., rodzice zmar­
łych inwaFdów którzy byli na ich utrzymaniu, 
oboje razem —  42 zł., :edno z nich —

Bank Polski w 3 -c ie j dekadzie lutego.
(Nieznaczny wzrcsit zapasu walut i obiegu 

banknotów.
Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 

lutego b. r. wykazuje zapas złota 562.6 milj. 
zł., t. j. o 16 tysięcy zł. więcej niż w poprzed­
niej dekadzie. Pieniądze i należności zagra­
niczne zaliczone do pokrycia wzrosłv o 291 
tys. zł. do sumy 244,3 milj. zł., równi i i  i nie- 
zaliczone do pokrycia zwiększyły się o 7,4 
milj. zł. do sumy 127,1 milj. zł. Portfe. wekslo­
wy wykazuie zwiększenie o 6,9 mili. zł. i wy­
nosi 598,5 milj. zl. Pożyczki zastawowe wzro­
sły o 328 tys. zł. do sumy 85.2 milj. zł. Inne 
aktywa wzrosły o 17.3 milj. zł, i wynoszą 120.1 
mii], zł. W  pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się o 80.9 
milj zł. (169.1 milj. zł.). Obieg fciłetów banko­
wych zw;ększył się o 144,9 milj. zł. (1.284,1 
milj. zł.).

Stosunek nrocentowy pokrycia obiegu bile­
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku wyiącznie złotem wynosi 38,72 proc. (8,72 
proc- ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
kruszcowo - walutowe 55.53 proc. (15.53 proc. 
pomad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów banko­
wych wynosi 43.82 iproc. Stopa dyskontowa 
Banku 7 i pół proc., lombardowa 8 i pół proc.

■Nadmienić nalpży. że nczed .rokiem portfel 
wekslowy wynosił 670 milj. zł., omecnie t u p  do- 
»łęga 600 milj.

Jak zbierać nas<ona strączkowe
by się nadawały do eksportu

Jeden z najwybitniejszych francuskich im- 
portetów roślin strączkowych stwierdził, że na 
względnie niższą gatunkowość Zasoli polsKiej 
wpływa metyle niezbyt staranny dobór ł zbyt 
rzaakie odnawianie materjału siewnego, ile 
zanieczyszczenie ziemią ziaren, spowodowane 
wyrywaniem, a nie ścinaniem roślin przy zbio­
rze i prymitywnemi metodami młócenia.

W  sprawie zielonego grochu tenże importer 
wypowiada opinję, iż dla otrzymania dobrej 
jakości jest koniecznem, by groch nie był zara­
żony przez „muszkę" ł aby jednolity pod 
względem wielkości złarn i koloru Dla osiąg­
nięcia tego celu nie należy zbierać grochu 
w stanie przejrzałym. Jednakże największe 
trudności przy nawiązywaniu stosunków han­
dlowych sprawiają   według opinii tegoż im­
portera — braki polskiego arbitrażu handlowe­
go przy Izbie Handlowej Lwowskiej, ponadtb; 
'Hlezr^zumiałem wydaje się pominięcie ważnych 
dla eksportu fasoli gtacyj granicznych przv 
■tokowaniu ulgowej taryfy eksooitowej.

kiewicza, przyjmując za podstawę oureslone 
w załączniku A do tego konkordatu uposaże­
nie miesięczne proboszczów w wysokości 70 
punktów. Prośbę ks. K. o podwyższenie mu 
emerytury przez przyjęcie za podstawę Y1II

ogólnopolski zjazd introligatorów, poświecony 
zagadnieniu organizacji tego rzemiosła na te­
renie caiego ltraju przez utworzenie Związku 
Cechów, oraz aktualnym sprawom zawodo­
wym. Krakowskie introligatorstwo reprezento­
wali ;pip. starszy cechu P. Grzywa i p, Da- 
lewski. Zasadniczy referat wygłosił p. Hewak, 
ce-cbmistrz ze Lwowa Doruszs jąc w szczegól­
ności kwestję nielojalnej konkurencd, jaką sa­
modzielnym warsztatom introligatorskim stwa­
rzają warsztaty rzemieśln.cze w woisku, po­
licji państwowej, więzieniach, i urzędach pań­
stwowych i autonomicznych

„Dzieci nasze —  mówił —  dajemy w rekni- 
fy celem obrony kraju, nie zaś. aby wytwa-

grupy uposażenia, odpowiadającej VIII stop­
niowi służbowemu, odrzuciło zarówno W oje­
wództwo krakowskie, jak i następnie Minister­
stwo wyznań i oświaty.

Sprawa oparła się o Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, który uchylił zaskarżone 
orzeczenie Województwa, jako niezgodne 
z ustawą i zarządził zwrot opłaty. N. T  A. 
orzekł w szczególności, że w państwie pol­
ski em księdzu K. już było przyznane uposaże­
nie emerytalno na zasadzie art. 54 ustawy eme­
rytalnej z 28 lipca 1921 r. według VIII stopnia 
służbowego. Że wobec tego pobierane przez 
ks. K. uposażenie winno mu było byc jedynie 
przerachowane w myśł zasad art. 6 go nowe.j 
ustawy emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
N. T. A. orzekł dalej, że wbrew twierdzeniu 
władzy pozwanej, zawarty w roku 1925 knn 
kordai ze Stolicą Apostolską nie zawiei a wca­
le żadnych norm emerytalnych dla rzymsko­
katolickiego duchowieństwa, w szczególności 
nie zawiera żadnych przepisów w stosunku do 
księży emerytów b. państw zaborczych. Stwier­
dza wreszcie N. T. A., że art. 54 ustawy eme­
rytalnej z dnia 28 lipca 1921 roku zasadniczo 
określił uposażenie emerytalne proboszczów, 
tak, jak urzędników emerytów VIII kategorji 
i norma ta ma moc obowiązującą do czasu 
wydania w porozumieniu z władzą kościelną 
osobnej ustawy emerytalnej dla duchowień­
stwa, a w tym przedmiocie konkordat niczego 
nie postanawia.

Orzeczenie to Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego jest ważną wskazówką dla 
wielu innych księży-emerytów, dotkniętych 
również krzywdzącymi wymiarami władz ad 
ministracyjnych. Jak się dowiadujemy, w zwią­
zku z tern orzeczeniem, zostanie wniesiony do 
N. T. A. szereg spraw o podobnem podłożu.

ty rzemieślnicze dla armji a jeszcze w dodatku 
dla różnych instytucji postronnych. Policję 
państwową opłacamy abyśmy byli bezpieczni 
wraz z naszem mieniem; Instytucjo rządowe 
i autonomiczne mają inne zadania do spełnie­
nia. aniżeli bawienie się w rzenreślni.ka. W ięź­
niowie odsiadujący kary za morderstwa, kra­
dzieże i oszustwa stwarzają konkurencję roz­
syłając oferty i -cenniki nam. którzyśmy żadnej 
z tych zbrodni nie popełnił"1.

Introligatorstwo dziś nietylko nie zdołało 
rozwinąć swej wytwórczości z przed wojny, 
lecz cierpi dotkliwie na brak pracy. Warszta 
ty posługują się przestarzałymi maszynami, 
bo  pracę odbierają kii zakłady rzemieślnicze 
przy •wojsku, policji i w urzędach, gdzie za 
trudniemi pracownicy figurują na etacie skar.

więzieniu Iwowskieni na otacie rzą

dowym pozostaje jeden kierownik warsztatów 
ieden inspektor pracw^ jeden buchalter i jeden 
instruktor zawodowy na 8— 10 wlęźni w infcr1- 
ligatorni.

Dotkliwie odbija się na rzemiośle introl ga 
torskiem również wydanie książek i podręczni­
ków szkolnych broszurowanych, bez trwałych 
okładek tekturowych.

W  związku z referatem i w wynika ogólnej 
dysiiusji zjazd powziął uchwały domagające 
się zamknięcia warsztatów inlrollgatorskłcn 
przy wszystkmh instytucjach rządowych i au­
tonomicznych, jako działających na szkodę 
rzemiosła, nierentujących się a .więc obciąża­
jących skarb państwa, dalej przydzielania 
wszelkich dostaw i robót introligatorskich wy­
łącznie samoistnym mistrzom, posiadającym 
ustawowe kwalifikacje, rozgraniczenia dru­
karstwa od rzemiosła introligatorskiego wresr- 
cie zarządzenia, ażeby książka szkolna była, 
jak przed wojną, oprawiona w twarde okładki. 
Dla przeprowadzenia tych postulatów uchwa­
lono założyć związek cechów introligatorskich 
z s sdziba w Warszawie. Następny zjazd ma 
się odbyć w r. 1932 w lutym.

lendenna dla dolara mocniojsza.
Giełda krakowska z 5 marca.

Notowano: 4 % % obligacjo komunalne Bartku 
Ersjowego 39 zl.

Ńa ryaku walut nastrój mocniejszy Dolar 8.90 
do 8.92 zl; czeki 8.91%—8-92 zł; Bank Polski no­
tuje bez zmiany.

W akcjach ruch ospały, brak chęci do zawie­
rania tranzakcji. Z papieiów p-ocentow, eh robio­
no jedynie 4,% %-weiun. obligacjami Bankn Krajo­
wego po kursach ustalonych. W poszi'kiwaniu 
a k c je  Banku Polskiego jednak bez obrotów.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
OFICJALNA g i e ł d a  w a l u t o w a .

Warszawa 5 marca. Dolary E.91 i trzy czwarte, 
8.93 i trzy czwarte, 8.89 i trzy czwarte. Dewizy; 
Belgia. 124.44 121.75 124,13; t ondyn 43 35%,
48.46% 43.25; Now\ Jork telegraficzne 8.92,
8,94. 8,90; Paryż 34.96 35.05. 34.87- p -aga 26.43%, 
20.50, 26.37; Szwajcarja, 171.82. 172.25, 171,39; 
Włochy 46.76, 16,88, 46,6-1; Berlin w obrotach pry­
watnych 212.13.

KURSA OBLIGACJI,
Bank Polski 137%—130% — 3% premjowa 

bodowiana 50 — 5% dolarowa 4.9% .9 — 5%
kolejowa 46 — 6% dolarowa z r. 1020 73 — 7% 
stabilizacyjna 81% — 8% Lifty Zastawne Benku 
Go.sp. Kraj. 94 — 7% Bank Gosp. Kraj. 83%

GIEŁD 4 W  ZURYCHU.
Zurych 5 marca. Paryż 20-34%, Londyn 

25.23%, Nowy Jork 5.19.45. Belgja 72 40, Włochy 
27.20%, Hiszpanja 55.75, Holandia 208 20. Berlin 
123 16, Wiedeń 72.99, Praga 15.38%, Warszawa 
58.15.

Sobota 7 marca.
Kraków (312.8). G 11.40 Przegląd prasy; M.fk 

Sygnal. czasu, hejnał z Wieży Mariackiej; 12.10 
Płyty gramofonowa; 13.10 Komunikat meteoro­
logiczny: 14.30 Przegląd wydawnictw periodycz­
nych; 15 Komimikat gospodarczy- 15.50 Skrzynka 
pocztow7a Tadjoteoknjczna; 16.10 Koncert; 16.35 
Odczyt p. t. „Genjusz a choroba umysłowa11 - 
wygłosi dr T. Frąckowiak; 17 Nabużeństwn ■* W:l- 
lia 18 Sluckowisko dla dzieci..1 koncert, dla mło­
dzieży; 19 Tfozmaitośoi; 19.20 Komunikaty rolni­
cze; 19.40 Prasowy7 Dziennik Kadjmw; 20 Felje- 
ton-z Warszawy; '20.13 ..Przegląd polityki zagra­
nicznej ubiegłego tygodnia1.) omów? dr .T Reguła, 
wicesekretarz TJn. Jag.; 20.00 Muzyka i fel.jet m; 
2-2̂  Feljeton z Warszawy; 22.15 Utwór. Chopina 
z Warszawy; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka ta­
neczna,

Lwów (385.1). G. 15.30 Pogadanka szachowa 
w opracowaniu pi M. 8) infelda: 15.40 P.lyly gra­
mofonowe; 15.50 Kwadrans akademicki; 1610 
Lwowski kąc.ik dla młodych talentów. Recital 
śpiewaczy p. A. Baczewskiego (tenor), akomp. p. 
T. 8erodvi5ski. Recifa] śpiewaczy p, Z-Janorńcz 
(sopran); 20.15 „Postacie niewoli i '..alk; polskiej 
(Oto von Bismarck)11 — wygłosi dr K, Wereszycki.

Warszawa (1411.7). G. 1140 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P M y gramofonowe; 
14.30 Przegląd wydawnictw periodycznych; 15 Ko­
munikat gospodarczy; 15.50 Skrzynka pocztowa 
radjoteohniczpa: 16.10 Kącik dis młodych talen­
tów muzycznych. Wykonawcy: E. Kafarska (fo*t,)
i A. Herne.s (tenor>. Na fortepianie t.ow. pręi Lu­
dwik Urstpiii; 16.35 Odezyt z Krakowa: 17 Nabo­
żeństwo z W'ilna; 18 Sluehowiskn dla dzieci star- 
szvrh: „Północna legenda11; 18.30 Koncert dla 
młodzieży. Wykonawcy: Orkiestra P. R nod dyr. 
.1. Dw orakowskiego. T. Bardy Briesemeistcr (so­
pran) i L. Urstein (akoinpi). IV programie muzy: 
ka węgierska: 20 P. W. Grabińska, sędzia dla nie 
letnich: „Koszula szczęśliwego ezlowdeka11: 20.15 
..Zaopatrzenif wojska polskiego ; Toswisldego w r. 
1820—31 •■; 20.30 Muzrka lekka. Wyki.nawcy: Or- 
kieslra P. R. pod dyr. 8t, Nawrota, I Łosiówna 
(piła) i M. Eogg (śpiew) 1 a) O. Fettas: Święto 
kwiatów — uwertura; 22 B. Hertz wyglo i felje­
ton p. t.: „Skok Warszawry pvzez pólwde.czo11' 22.15 
Utwory Chopina odegra p. Z Rabce wieżowa;-23 
Muzyka tameczna z „Polonji11. 2 orkiestry: salono­
wa pod kDninkhm A. Lcdermana i dancingowa 
pod rie.runkieim H. Hineranga.

Katowice (408.7). G. 15.26 Komunikat Polskie 
go Zwmzku Zrzeszeń Gosp. Woj. śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 16.15 Skrzynka O01 z- 
towa Rozgłośni Katowdclciej dla dzieci; 18.15 Dr 
W., Wilkosz, prof. Un. Jag.: .Jak polscy uczeni
skroplili powietize?11: 19,35 Komunikat Zwuzku 
Mlod Jeży Polskiej; 20 Feljeton i odczyt z War 
szawy.

- — - x ----------
rżały nam Konkurencję, nie na to, ażeby we 
własnym zakresie działania wykonywały robo-1 bu. Np. w

ZNIŻKA CFN ŻELAZA?
„Gazeta Handlowa11 podaje, że w  najbdż- 

*zym czasie należy spodziewać się —  według 
Informacji ze sfer miarodajnych —  zniżki eter 
(łelaza .w hurcie i detalu.

Instytucje rządowe nie powinny konkurować
z rzemieślnikiem,

UCHWAŁY OGÓLNOPOLSKIEGO ZJAZDU INTROLIGATORÓW'.

W ub. tygodniu obradował w Warszawie
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t V > ' 'Jp* 1 U Czp Pdlfei piecze iakle

ma pwoszifiH MMacIciB»”1tr a  M k e r a ?
Z a  u l  Ę T w a n l e m  t e ^ o  p r o s z k u  f » F Z ® m a w f t < i :

1. 2c c iu to  pięknie rośnie, fest pulchna I Itk k : strawne,
2. Że ntedolcignloi.e działanie i *kut«ćzB«*ć ‘e jo  dalą 

pełne rekoimle udania sic pieczywa. .Backir" aie 
zmienia ni^dy zasadniczego smaku pieczywa

S. 2e ma si« pewność, ł* pieczywa iswsze i.hc ^d* nu-

kosnicie, a nigdc de wyrznea «tę nu darmo |a| i innyek 
dodaikćw do ciasta.

4. Zawartość torebki obliczona |«*t na Jeden Jutr placek.
5. Ża iaelun lest zawsz. świeży, bo sap“ trzebowanio 

|ego jest olbrzymie.

Pierwsza próba pizekona także Panią „Baokinn", a temsamem zn.Idzie
sic Pani w milionowej rrasry zadowolonych ; Otpodyń, które stały sic niemi po przeczytaniu CiStatnleso wydania 

■ "**■ moich kstąieczek z przepitymi. Ksląicczką z przepisami, wydania F. barwnie ilustrowana (w ce­
nie 20 groszy) oraz ksi :eczk* kucharska (w ceniu 40 groszy) nabyć muina w katdym aktauzin 
z  wyro ara! mojemi, a w razie wyczarpania zapasu wprost o mn < za c desłaniem -alcłytoścQ|r> ueiher-O liw iB

Ukaranie awanturn ków i Om trówki.
Wilno B. 3. (P4T). Wczoraj przed wydzia­

le*  karnym sąa. (Ikręgowego M alaja się Warszawa, 5. 8. (Telef. wl.) Zjednoczone
apraw .w arn ik ó w  z pogranrozn-ej w«*ki bacje robotnicze na ś , ku odrzucil
Dmitrówfeu Jak wiadomo, zajście to wyzyskały _ . }_ _f________3 ___ ,  3 j  _s
przed niespetna rokiem władze litewski' jako 
atiui polityczny, wysyłając do Ligi Narodów 
iaotę, oskarżającą Polskę o szowiiizm wzglę­
dem? rodności litowiskiej. Skargę tę jako nie- 
nza^adnioTią Liga Narodów odrzuciła. Wów- 
r-sas wyjaśnioro. to w dniu 18 maja ub roku 
©ziomkowie mniejszości litewskiej napadli 
w Dmitrćwce na plut. Witas^aka. Pospieszył 
mu z  pomocą jeden z żołnierzy, który otrzymał 
dew w głowę 5 tracąc przytomność. uipadł na 
z'emię. Sad uznał wszystkich oskarżonych z wy 
-.ą.ikiefn jedinosro. za winnwh 5 skaza! Józefa 
Ałek^ndra i Płotra Korkucfóm na 4 lat? domu
poorawv. a Wilhelma Gąsłorka i Tana Korkn- 

» V , , Londyn, 5 marca. Z Nowego Delhi donoszą:*!« na 1 rok wiezienia. , ,  , . „układ zawarty między Gandhim a wicekrólem
MANDATY POT SKtE n a  ŁOTWIE lordem Irwineni został dziś opublikowany. Prze 

Dynaturrg 5. 3. 'PA T) W wyniku oblicze- widuje on zakończenie kampanji nieposiuszeń- 
o ia  głosów, oddanych w  wyborach do isamorza- 3twa cywilnego, oraz zaniechanie bojkotu to- 
lów powiatowych i gmin, Po-iacy otrzymali warów angielskich dla celów politycznych.

GŃrnicy śląscy nie przyjmują znitki płac.

orzeczenie okręgowej komisji pojednawczej 
i arbitrażowej w Katowicach, obniżające zarob­
ki górników w kopalniach kruszcowych o 6%. 
Organizacje przemysłowców przyjęły to orze 
czenle 1 zażądały od: ministra pracy nadania 
mu mocy obowiązującej. W  kolach miarodaj­
nych zwrócono uwagę na konieczność prze-

przedsłębioriitw przemysłowych na Śląsku. ■—  
i izynniki rządowe niejednokrotnie zwracały 
przemysłowcom śląskim uwagę na to, że kosz­
ta administracji przemysłu są zbyt wielki*?. 
Powstał projekt, by komisarz demobilizacyjny 
w Katowicach, któremu podlegają wszystkie 
sprawy, związane z redukcją pracy, przedsta­
wił szereg postulatów pod adresem przemy­
słowców, od nrzyjęcia których uzależni swą

prowadzenia zmian w administracji wielu zgodę na dalsze redukcje pracowników.

U k ła d  u a n d h ie q o  z  w ic e k r ó le m .

p,iwiier*“ Iłłufcs.ztnń-dFm jedno - pniejeóe do 
powiatowego zarzndu iłhik»zt.ańskiego. oraz je­
dno miejsce do komisji i pyl-zyinei tego powia 
tn. W  urwiecie dvnaibuTsk:im Polacy przepro­
wadzili .1 cllkio jednego kandydata do komieji 
Tewwyjnej. W  dwóch powiatach ilość nosiada- 
Oytih mandatów nie ulncrła żadnym zmianom.

REFORMA WYBURCZĄ W ANGLJi 
Lonayn, 5 maTca. Izba gmin przyjęła w czo- 

jraj -projekt reiormy ustawy wyborczej 277 gło- 
jsami (przeciw 251. Nowy system wjborczy po­
lega na tem. że umożliwia wyborcy głosować 
równocześnie na dwóch kandydatów. Drugi 
/.Kandydat m->że być, wybrany dopiero wtedy, 
gdy pierwszy kandydat nie uzyskał potrzebnej 
jllości głosów. Wwosek ten postawiony został 
■w-zez ipanję liberałnąt

NA RIWJEP.ZE PŁONĄ LASY.
Paryż, 5 marca. Na terenie N’zza —  Ca?

Osony, zasądzone za udział w kampanji niepo- 
słuszeństwa cywilnego, które jednakże nie do­
puściły się gwałtów, zostaną uwolnione. Miesz­
kańcy okolic nadmorskich a specjalnie ludność

uboga bedzie mogta produkować sól na potrze­
by wiasne i na hanael po wsiach. Utrzymywa­
nie straży pod sklepami lest dozwolone, nie 
może jednak mleć cnarakteru czynnego. Rów­
nocześnie zniesione zostały wszystkie rozporzą­
dzenia, wydane przez władze w związku z kam- 
panją n.eposłuszeństw?. Kupno i sprzeaaż to­
warów brytyjskich nie mają doznawać żadnych 
przeszkód.

Londyn, 5 marca. Prasa londyńska omawia 
dziś układ zawarty między wicekrólem Indyi 
lordom Irwinem a Gandhim. „Daily Herald" 
pisze, że porozumienie nie oznacza jeszcze 
rozwiązania problemu indyjskiego; jest jednak 
poważnym krokiem, jaki niewątpliwie ,prowi- 
dzi do trwałego pokoju w Indjach. ,.D?ily 
News“  zapytuje, ozy za cenę porozumienia

k o n s e r w a t y ś c i  n i e z a d o w o l e n i .

Gandhim nie trzeba będzie płacić za dużo
i czy przez to nie zostanie zachwiań  ̂ autory­
tet Anglji w Indjach.

KoL konserwatywne wyrażaią pogląd, że 
z porodu układu z  Gandhim Buldwin postawi 
wniosek o wyrażenie rządowi Mac Dor.ada vo- 
tum nieufności. Ma to jednaK nastąpić dopiero 
po oficjalnen. oświadczeniu rządu.

ZAGINĄŁ W  TATRACH.
Zakopane (PAT). W środę, 4 inarca w go­

dzinach popołudniowych, zdążający i  Hal? Gą­
sienicowej narciarze spotkali na t. zw. Karcz- 

fHartin płoną lasy na w!elikiej przestrzeni. P o -1 mislru borykającego się 2 zawieją i zaspą 
'<&ai wybuchł wczoraj popołudniu i przyorał śn:eżną turystę, idącego ostatkiem sił bez nart,
tak groźne rozmiary, żo do wami z nim muJia- 
HC, zmobilizować OKoliczną straż pożarną ł ki!, 
jka kontpanji wojska. Mimo wytężonej akcji 
ratunkowej pożaru do chwili obecnej nie uda- 

Śó się ugasić.
* PODRÓŻF KS. WAi JT.

Londyn, 5 marca Książę Waljj przybył do 
•Mar del Plata, tkąd d-ziś udaje cię samolotem 
do Buenos Aires w celach dokonania otwarcia 

Angielskiej wystawy przemysłowej. W y ła że ­
niu temu .prasa angielska przypisuje wielkie 
!(tnaczemie dla odzyskania Tynku zbytu w Ar­
gentynie. ______________

( ' AKAD. ZW . PACYFISTÓW urządza dziś. 
piątek o 7-ej. w sali 66 Colł. Noy. zebra­

na którem red. Sopicki wygłosi rererat 
Lud en d orf f o przyszłej wojnie światowej1’.

i  AI Jhr pią
(Bie. i

Oanrowadzono go do schroniska na Hali Gąsie­
nicowej, gdzie okazało się, że ofiarą nieostroż­
ności jest p. Kazimierz Szyszuj, student z War­
szawy. Doznał on odmrożen.a rąą i twarzy. 
P. Szyszuj zeznał, że nie szedł sam, lecz w  to­
warzystwie kolegi Leszka Worsklego, który 
po zmyleniu przez nicn drogi oddalił się i 
gdzieś przepadł.

„SPRAWA DREYFUSA" ZAKAZANA.
Paryż PAT). Wskutek powtarzających się 

manifestacyj na przedstawieniu sztuki p. t. 
„Sprawa Dreyfusa’1, władze wzbroniły dalsze­
go jej wystawienia. Postanowienie to nadeszło 
do teatrów w chwili, gdy publiczność zaczęła 
się schodzić i artyści ,przygotowvwaii się 
w swoich garderobach. Kasy z w ó c  ły pienią­
dze za sprzedane bilety. Na ulicy nie urządza­
no żadnych mauifcstacyj. lecz mimo to po­
ważne siły policji czuwały do późnej nocy.
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1 F I S H A R M O N J E  1
K R A JO W E : ZAGRANICZNE: — Forster

idzklelsfei K ol rklewlez
Wy irański Mustel

Wielki wybór pianin i fortepianów
ZAGRANICZNE:

Aec/steln Hofmann
K R .i JO W E .

Bracia Fłblger 
Bettin s 
Kernltopl 
lommerleld

:v- * - 
t/flhaFrA *

Blnthner
Bosendorter
Thrbar
Forster
Gavean

Onandt
RSniseh
Schweighofer
Schoize

Wielki wynfir w instrumentach używanych1 - -— — = =  Dogodne raty

Sktad  fo r t s o i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Projekt B. B. w komisji 
konstytucyjne!.

Warszawa, 5. 8. (Telef. wl.). Na posiedze­
niu sejmowej komisji konstytucyjnej poseł 
Car wyraził przekonanie, że do prac obecnych 
nad Konstytucja nie trzeba specialnego regu­
laminu. O ile Sejm poprzedni zgodnie z art. 
125 Konstytucji miał dokonać tylko rewizji 
Konstytucji, c tyle obecnie wniosek B. B. 
zmierza do zmiany Konstytucji. Referat gene' 
ralny projektu B. B. powierzono posłowi Ca­
rowi, który ze swej strony zaproponował, aby 
niezależnie od generalnego referenta by1? po­
wołani referenci specjalni dla poszczególnych 
kwesty]. Sprawę powołania rzeczoznawców 
oraz ewentualnej ankiety, które wysuwali 
przedstawiciele B. B. odroczono do dalszych 
rozpraw.

Zaraza bolszewicka w szko'e 
powszechne!.

Na podstawie doniesienia, że w po’dwar­
szawskim letnisku OtwocK szerzy się wśród 
dziatwy szkolnej agitacja komunistyczna —  
policja warszawska przeprowadziła dochodze­
nia, uwieńczone sensacyjnym wynikiem.

Ustalono, że w Otwocku przebywa rzeko­
mo na kuracji znana komunistka z Wołynia 
23-Ietnia Marja Brodzftą, mieszkająca stale 
w Łuotcu. Za cemtraię swej działalności Brodz- 
ka wybrała zjednoczenie związków zaw>dn- 
wycb w Otwocku. Głównym pomocnikiem 
Brodzkiej był żyj Aleksander Cynamon. Po­
maga1 on jej przy organizowaniu „Czerwonego 
Piomaera11. Do organizacji tej wciągnięto mło­
dych ze szkół powszechnych ł używano ich do 
kolportowania bibuły ! rozpłakatowywania 
odezw

Brodzką ! Cynamona aresztowano, iprzy- 
ozem okazało sia, że działalność ich rozszerza 
się na Pruszków, gdzie pomagał im niejaki 
Wolf F arbmann. U wszysikicu wymienionych 
zarządznno rewizję, która ujawniła znaczną 
ilość bibuły komunistyczne?, oraz dokumentów 
stwierdzających icn łączność z bolszewikami. 
Ogółem aresztowano 8 osó!b z pośród miejsco­
wego żydtrtwa. ' J i

Piłsudski pisze historię Legjcnów
Oto, co jest najpilniejsze! t

Warszawa, 5. 3. (PAT). „Gazeta Polska" 'do­
nosi: według wiadomości, otrzymanych w dniu 
wezoiajszym z Funchalu (Mauera) marsz, Pił­
sudski czuje się doskonale i rozpoczął pracę 
nad całokształtem historji Legjonów.

Poco pocztówki 
na Maderę?

W a rstw a  5. 3. (Tolef. w ł). W  dalszej d y s ­
kusji nad budżeTem Min. Oświaty przemawiał 
imieniem P. P. S. sen. Kopciński. Mowil on o 
wielkich postępach w powszechnem nauczania 
i omciwstaiwił się tezie, że zadaniem nauczy* 
cielstwa u nas' jest zwalczanie państwowości* 
W  społeczeństwie nie widzę ani antypań-stwo11 
wości, ani apaństwowości, mówił. Różnimy się 
tylko w  pojmowaniu stosunku do państwa Na 
stępnie sen. Kopciński polemizował z nripslrera! 
Czerwińskim na temat ideałów wychowania* 
T o co słyszę o konieczności związania wycho* 
wan‘a z życiam, mówił, to są nas-ze postulaty,- 
Chodzi jednak o to. jak się ten związek po]-1 
muje. Słyszę, żę młodzież powinna być zaopa* 
trzona w  wizerunki bohaterów T na to .się  go-; 
dzimy, ale Rłyszrmy. że chodzi o ideał Piłsud­
s k i  go. Jeżełi jednak wielki człowisk wchodzi 
w gre polityczną, to nmsł s’ę liczyć z lem, ź<S 
sta>e sie przedmiotem umiłowania, ale i  walk! 
i nienawiści. W  życ’u codziennem odbitą się 
przecież echem łamanie Konstytucji, sposób 
przeprowadzenia wyborów j Brześć. Czy parno* 
wie wosmą, móiwił. zwracając się dc B Ih, ..S 
podstawę wyoliowania stosunek posła. Kic.seż* 
czyii.skiegn do Brześe:a. czy też tkliwy [?) SttJ 
sunelk posła Radziwiłła?

P. Czerwińsk? chce uczynić na .swymi edciii* 
ku wszystko, ażeby system rządzenia utrzy. 
mać za w.szełką cenę. a więc pragnie pozyskać 
nauczycielstwo dla sanacji i ewładnać duszą! 
d-zieci. Mam wrażenie, że p. Czerwiński tal? 
długo siedzi na cwrm fotelu dlatego, że zada* 
nie to dobrze spełnia, a gdv b°dz?e ktoś inni', 
ktÓTw bedzip snelnhał je lepiej, będzie inuwal 
ustanió. Nie chcinłbsm mówić o plotlm-rh.. ale 
słyszałem, że na 19 marca ma bvć wydane 'S 
milionów pocztówek ze szkól na Maderę,

Glos: To nie plotka.
P, Kopciński: My stoimy na gruncie nic

ied.nestkowei władzy w  państwie, ale wsnół- 
nracy obywateli i nie możemy się opowiedzieć 
zn ta rola p, ministra. Nio mamy do n'egn za­
ufania tak., iak nie może go mieć żaden objeu- 
tywn:e m vil»ev obywatel pokki.

Sen. Jabłonowski (KI. Nar.): Z eiiuncjącyj 
ministra wynika, żo według niego wT.chnwn.pie 
państwowe polega na wyrabianiu lolalności dla 
danego rza^u oraz na kulcie dla marsz. Pił­
sudskiego. Mówca przytacza okólnik kuratora 
warszawskiego do podwładnego mu nauczy­
cielstwa w snrawie wysiania na Maderę pocz* 
tówek z podobizna marsz. Piłsudskiego. Okókł 
ińk stwierdza, że -minister o-światv zezwolił 
na rozpowszechnianie tyci) pocztówek,, a ku­
rator wyraził nadzieję, że nio bedzie ani jed­
nego nauezyciela (!). ani ucznia, któryby takiej 
pocztówki nie wysłał {!).

/ SA LA  BO LO N SK 1EG O  *:
;    — --------

FRANCUSKI KWARTET SMYCZKOWY i

i K R  E T T  L Y |
* (Paryż) • j
• ;
| czołowy zespół instrumentalny :

| wystąpi jedyny raz l
i w sobotę, dnia 7. b, m. : 
S
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99 UZYKA i SPIEW“
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej,
N r . 9 6  (marzec) zaw iera: Dr. Józef Reiss: Społeczne 
znaczenie rytm n. —  Ferek R om an:  Muzyka pasyjna. —  
„G orzej czy lep iej? '4 —  N ow e W ydaw nictw a. —  Różne

w iadom ości.

N u t y : K aro l H oppe: „L udu, m ój lu d u "... —  „Pan Jezus 
srodze zranion y". —  „N ow a boleść w Sercu Jezusa" —  

H „D okąd spieszysz, o J ezu ?" —  H e n ry k  M iłek: „Chrystus 
zmatwychwstan je s t " .. .

Wszystkie te utwory ułożone są na chóry mieszane, do użytku 
kościelnego w czasie Wielkiego Postu i Wielkiejnocy.
- ------  Prenumerata roczna zł 8’— = = = = =

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 

Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo.
m

Księgarnia Krakowska
K rak ów , u lica  św. K rzyża  13.

p o l e c a :

3 —

. - . 7 0

2.50

1 5 .-

1.50

CHUDZYNSKA J.: Przygotowanie do Spowiedzi 
i  Komunji Św. Wielkanocnej, czyli rekolekcje
3-dniowe dla młodych o s ó b ................................

COZEL F. X • T. J.: Spowiedź, jaką być powinna
i jak sif do niej gotować?...........................

DYMURSKI J. X .: Syn marnotrawny, rekolekcje
dla m łodzieży m ę s k ie j ...........................................

KMIECIK I. O.: Misje Indowe. 50 kazań misyjnych,
rekolekcyjnych i okolicznościowych......................

KONSTANTY Z GŁOGOWA O.: Błędy popełniane
w spowiedzi ......................................

KRYNICKI Wł. X- Biskup: O sposobie rozmyślania 
według metody św. Ignacego i o rachunku
sumienia .................................. - ....................... .....

PABIS J X -  Wstanę i pójdę do Ojca mego. Nauki 
rekolekcyjne dla młodzieży męskiej na tle 
przypowieści o synu marnotrawnym . . . .  

MĄCZKA Cz. St. O.: O zorientowanie się w życiu.
Nauki rekolekcyjne (Nowość)................................

ROGOŻ A. X .: Dzieweczko wstań! Nauki rekolek­
cyjne dla młodzieży ż e ń s k i e j ...........................

— Nauki rekolekcyjne dla młodzieży męskiej . . 
SZLAGOWSKI A. X- Biskup: Konferencje wypo­

wiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn: — 
Roczniki: 1900, 1901, 1902, 1903, 1905, 1909,
1911, 1915 po

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

2.50

7.50

3.20
2.20

1.50

zafcupnacfi towaru

p o w o ł y w a ć  się n a  ośłasza1q£yrcfk s ic

i p  „Stosie

GRAF0L0GJA
tllrom aiitka  •  Jasnowidząca
z Ameryki widzi przeszłość 
i przyszłość każdego czło­
wieka. Powie przez kogo 
przyjdziesz do wielkich 
pieniędzy i majątku, lub 
straty. Pokazuje narzeczo- 
czonego który jest prze­
znaczony na męża i w któ­
rym domu mieszka. Kra 
ków, ul. Florjańsfea L. 19 

I piętro.

Na mandolinę,
skrzypce, fortepian lub 
orkiestrę, nowości również 
i klasyczne utwory, szko­
ły na rozmaite instru­

uj enta noleca: 
K sięg a rn ia  P olska  
Kraków, Sławkowska L.3, 
Tamże teatry amatorskie 

i pomoce szkolne.

m
urodzony w roku 1896

Ślemień
pow. M a k ó w  Podhalański 

• »

zgubioną książkę woj­
skową wydaną przez 
PKU. w Nowym Targu.
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skową i kartę mobiliza­
cyjna wydaną przez PKU. 
Bochnia na n a z w i s k o  
Wcisło Józef Świątniki r. 
ur. 1900. 141

Un le w a in lz m  ksią­
żkę wojskową wysta­

wioną P. K. U. Tarnów, 
Styrna Stan sław Woko- 

wice p. Brzesko.
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KILIMY
artystyczne — dywany, pa-
iaki łowickie poleca naj­

taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, uL Podwa­

le 3. Telefon 13-169,

H Ę L Ę N Ą  PAPIERNIK
KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na składzie > stale prowadzi:

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie: 
kombfnacje.reformy, bielizu3 dla uie now ii 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ha- 
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

ę p  T o q a a b a a o a o o 3 a n D a cx )G n o D D a a o o (> v  

R I N S T Y T U T  „ S T U D J U M «  g
g KRAKÓW , KARMELICKA 35  C 5 
' Opłaty za naukę w Instytucie zniżone o 2 5 %  p

0  tak korespondencyjne jakotet za lekcje zbio- g  
g  rowe (ustne). 3
□ Nauka w instytucie „Studium" jsst bezsprzeczni* o 
g  najlepsza I najtańsza. Reflektującym na Uursa 5̂  
g  korespondencyjne , Globus* na żądanie pró- jj* 
U bne lekcja na 8 dni. Kto pozna matłdę „Globus" C 
^ żadnej inne] używać w nauca nie będzie. Oszcz;- 5 
g  dnoić czasu I pifniędzy. Prospekta bezpłatnie, £

Na odpowlłdź znaczki. c
Uwaga: Ostrzega aię przed bezwartościowemi § 

w naśladownictwami naszej metody nauki □
R korespondencyjnej, które ścigać będzie- 0
□  my sądownie. 0

^ □ □ □ D G o n n c r ia o c io D a D a D a a c o o c ia D c c ^

Akcja  leczn icza  Zak ładu  
Ubezpieczeń Pracow ników  Umysł.

we Lwowie.
Zakład Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych  

podaje do w iadom ości, że

leczenie ubezpieczonych,
stosow ane z m ocy art. 61 rozp. P. R. z dn. 24 XL 1927. 
przeorowadzać będzie w  granicach ustalonych  
środków finansowych i kontygentu m iejsc W roku 
b f e i ą c y m ,  jak dotychczas, w  lecznicach własnych

W ZAKOPANEM
TRUSKAWCU

i JAREMCZU
oraz I E t IESTOWIE

(w miejsce dotychczasowego leczenia w  Krynicy).
Ponadto dysponuie Zakład kilkoma miejscami w Jaworzu 

(paychonerwica), w Szczawnicy i Hołosku Wielkiem, a poczyni 
starania o zarezerwowanie pewnej ilości miejsc w  .-forszyn .e.,

W n io sk i o  leczenia na e ły  zgłaszać na dwa
m ie s ią ce  przed odnośnym sezonem.

Informacyj o szczegółowych warunkach udzielają na żąda­
nie ubezpieczeniowych Z a k ła d  U. P. U. we Lwow-e, 
Ekspozytura Z a k ła d u  w Krakow ie, u% P om orsu a  1 
K asy  Chorych, oraz Zw iązki Zaw odow e  Pracow ników  
Um ysłowych.

F a b r . S k ła d  P f Ó C i e f l  i  B l @ l i Z n y  « .  K O W A L S K I 
K r a k ó w  Poleca ul W i ś l n a  8 .
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczni’*!, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t  p.

Wielki wybór! Ceny niskie!

Ostatnie nowości na „WIELKI P0ST“ !
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. Sw. Krzyża 13

poleca:
CZERNECKI J. X ., „Ojcze odpuść im ..." . Męka 

Pańska a życie dzisiejsze szereg m yśli zł. 3.50 
JAŁBRZYKOW SKI R. X . Arcybiskup, . .

Rozważania o Męce P a ń sk ie j........................ zł. 1.—

SO BALK O W SKI Sz. Dr. X ., W  blaskach .
Krzyża Cykl kazań pasyjnych . . . .  zł. 2-—

Przeźrocza do odczytów o Męce Pańskiej
do aparatu projekcyjnego

42 sztuki w ym iaru 8 Vż cm . X  3 Vz cm.

Cena zniżona zł. 60.—
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe otwrotna po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

c : »

M. Bouć: 14

Upiór.
Przekład Bronisława Falka.

Lautfec mówił dalej:
—  Próba udała się. Hrabiego Gontrana 

w łożono do trumny. P od  jakim ś pozorem 
oddalono ludzi, pilnujących zw łok. T ym cza­
sem Bertrand de M ontaigle umieści! w  trum­
nie zamiast cia ła  uśpionego brata przygo 
tow anego w  tym  celu manekina i kilka ka 
mieni. Potem  zamknął trumnę i kazał zabić 
w ieko. W  kilka dni później n ieboszczyk j  
zm artw ychwstał i ukazał się oczom  żyją ­
cych  już jako  doktór C ook. Pańska matka 
w ym yśliła  bajeczkę o .jego ślubie z je j ku ­
zynką, aby  um ożliw ić Anglikow i w ejście do 
rodziny. W  rok później hrabia Bertrand 
zmarł na tę samą chorobę, którą lekarze 
uważali za chorobę serca, a która była  na­
praw dę wynikiem  działania znakom itego, 
indyjsk iego napoju. Hrabia ubezpieczył się 
na cztery miljonH-. Po sw ojej śmierci przy­
brał postać Laudoca, k tóry  n igdy nie istniał, 
ale k tóry  w edług hrabiny był dawnym  jej 
sługą i powiernikiem . Zaw ezw ała go  ona 
z prow incji, a b y  pozyskać znów  dla rodziny

tego dobrego pracownika, gdyż znała jego  
u czciw y  i praw y charakter. A petyt familji 
de M ontaigle rósł. Maksym de M ontaigie 
w  porozumieniu ze swoim i braćmi-upiorami, 

postanowił również umrzeć w  korzytsny 
sposób. N ikt nie przypuszczał, że dom yśla­
łem się tego. Pewnej n ocy  zakradłem się 
do grobow ca rodziny M ontaigle i przekona­
łem się. że w  trumnach obu braci leżą. tylko 
manekiny i po kilka kamieni. Nowa żałoba 
—  jak  sądzono —  przeszkodziłaby mi w  dal­
szych poszukiwaniach, d latego do śmierci 
Maksyma de M ontaigle przyszło prędzej, 
niż przypadało... I umarł. Pan, wicehrabio 
i pani Zuzanna, m im ow oli przekreśliliście 
plany swej rodziny... Jak w idzicie, w ez­

wanie mnie zwaliło ca ły  misterny gmach 
kłamstw i oszustw...

Lautrec umilkł. Usiadł na fotelu  i zapa­
lił drugiego papierosa nie zw racając uwagi 
na spojrzenia otacza jących  go  osób, p o ­

w odow anych  najróżnorodniejszem i uczucia­
mi.

Pod obuchem  m iażdżących rewelacyj 
detektyw a hrabina de M ontaigle, która 
przeszła przez wszystkiem  stopnie zdziwie­
nia i rozpaczy, straciła nagle panowanie 
nad sobą, które zachowała aż do tego cza ­
su i w ybuehnęła płaczem . B yło  to przyzna­
niem się do w iny.

Oświadczyła dzieciom , że chciała uchro­
nić jc  od nędzy, która zagrażała całej ro­
dzinie i że zachowała przed nimi tajem nicę, 
aby nie stały się współwinnem i oszustwa.

Po szeregu bezow ocnych  w ysiłków , aby 
nakłonić hrabinę do milczenia, doktór C ook 
i Jan Laudec uznali się za zw yciężonych.

W idząc, że ich zdem askowano, musieli 
przyznać, że opowiadanie detektyw a jest 
zgodne z prawdą w e w szystkich szczegó­
łach. W ystarczy ło , że doktor C ook  zdjął 
brodę i brodaw kę z nosa, a Jan L oudec swą 
długą perukę i gęste brwi, które zakryw ały 
mu oczy , jak  w iem y, tak pełne wyrazu, 
aby obaj ukazali się w  sw ej praw dziw ej p o ­
staci Gontrana i Bertranda de M ontaigle.

H enryk i Zuzanna- nie wierzyli swoim 
oczom . Prawda, że przysłow ie „suknia nie 
robi z człow ieka m nicha" ma sw oje uzasa­
dnienie. A le fakt, żo zarówno Gontran, jak 
i Bertrand de M ontaigle pod postacią C ooka 
i Jana Laoudeca m ogli się ukryw ać i nie 
wzbudzili podejrzeń w wicehrabim i jego  
siostrze, tłóm aczy się tem, że L aoudec przy­
chodził oficjalnie do zamku bardzo rzadko, 
a dr. C ook m ów ił m ało i zawsze udawał 
. zam yślonego. D opiero przybycie detekty­
w a  by ło  pierwszym  krokiem  do ich zdem a­
skowania.

Minęła godzina w  straszliwym niepoko­
ju. Lautreć miał w  rękach los i szczęście 
ca łe j rodziny. M ógł zniszczyć ją , jak  k ry­
ształ, dla kaprysu. Naprzemian grożono mu, 
proszono go, ofiarow yw ano zapłatę za mil­
czenie.

Lautrec by ł niewzruszony. W łaściw ie 
jednak nie w iedział czy  spełnić obow iązek, 
czy  okazać się pobłażliw ym .

Powtarzał sobie w duchu, że nieskoń­
czona spraw iedliw ość jest łaskawa i że skan 
dal, jak iby  w yw oła ł sprawi w ięcej złego 
niż dobrego. Przyrzekł m ilczeć pod warun­
kiem, że rodzina de M ontaigle złoży  miljon 
franków na cele publiczne. Poza-tem familja- 
de M ontaigle zgodziła się na zw rot pobra­
nych niesłusznie pieniędzy Tow arzystw u 
Ubezpieczeń, ale bez wym ienienia nazwiska.

W  kilka lat później Zuzanna w yszła za 
mąż za m iljonera am erykańskiego. Jak  mi 
m ów ił mój przyjaciel, zarówno ona, jak  i 
je j brat, dotrzym ali przyrzeczenia, złożone­
go przez ich o jca  i stryjów .

Lautrec nie miał pow odu żałow ać swe­
go postępku. Z prawdziwem  zadowoleniem  
rzekł do mnie k iedyś, nawiązując do opisa­
nego zdarzenia.

—  D zieci naprawiają niejednokrotnie 
b łędv sw ych  o jców .

K O N I E C .
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